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POZNAN, 12 lipca.
Najważniejszym dziś faktem do zaznaczenia jest 

pismo p. Thiersa do Ojca Św., które dotąd znane tylko 
z treści przez telegraf podanćj, obepnie dzienniki za­
graniczne w caléj osnowie podają Pod właściwą rubryką, 
i my je zamieszczamy. W piśmie tóm. p. Thiers zape­
wniając Ojca św. o Czci i uszanowaniu, jakie dlań żywi 
i wyznaje cała Francya, odmawia jednak przytułku; 
jakiego Papież na wypadek opuszczenia prze^ń Rzymu 
od rządu francuskiego domagał się. Francya, pisze 
p. Thiers, byłaby nader szczęśliwą dając schronienió 
u siebie najwyższój głowie katolicyzmu. Byłby to je­
dnak zaszczyt, któregoby inne narody pozazdrościć 
mogły. Przytem opuszczenie przez jego Świątobliwość 
Watykanu zmniejszyłoby urok charakteru religijnego 
Papieża. Nadto oświadcza, że gdyby Ojciec św. przy­
był do Francyi, to położęnie jego tam i stanowisko 
byłoby jeszcze niedogodniejszóm aniżeli obecnie w Rzy­
mie, bo we Francyi musiałby się Ojciec św. poddać 
ogólnym prawom krajowym i nie przysługiwałyby mu 
żadne prawa zwierzchnictwa; we Włoszech zaś prawa 
gwarancyjne uchwalone przez parlament włoski, nadają 
mu zupełnie inne , odrębne stanowisko,* 1 które wynosi 
go po nad prawa ogólne i nie stawia w rzędzie poddanych 
króla włoskiego. Wreszcie p. Thiers ofiaruje się Pa­
pieżowi za pośrednika celem pogodzenia go z królem 

:#iktdrÓm'ÉmiínüeiSiti.1?; yWogf,\ori‘)Yd . °
Tym sposobem pismo to rozwiewa wszystkie na­

dzieje, jakie w Watykanie żywiono na pomoc Francyi. 
Naczelnik rządu francuskiego wcale nie dwuznacznie 
wypowiada, iż cała Francyi pomoc ograniczyć się może 
jedynie na pośrednictwie. Ojciec ś. znając już na innój 
drodze podobne usposobienie rządu francuskiego, zanim 
jeszcze rąk jego doszło rzeczone pismo, miał się wyra­
zić przy prekanonizacyi nowych biskupów, co już 
przed paru dniami czytelnikom naszyto do wiadomości
podaliśmy, iż „znajdujemy się w ręku Opatrzności......
Od pomocy ludzkiéj niczego spodziewać się nie możemy. 
.... Królowie i rządy zapomnieli swych obietnic i pozo­
stawili nas na łasce losów naszych.“ Przemówienie po­
wyższe zakończył Ojciec św. temi słowy: „Cud zdoła 
nas jedynie wybawić.“

Podobnie i rachunek na pomoc Niemiec okazał się 
zawodnym. Znany list br. Bismarcka do tir. Frahken- 
berga i świeże wystąpienie rady ministrów, biorące w 
swą obronę dra Wolmanna, nauczyciela religii przy gi- 
mnazyuto braunsberskim, który nie uznąje dogmatu nie­
omylności Papieża, jasno wykazują, jakie jest Usposobie­
nie Niemiec względem Papieża.,, ' Bmojnvjaw

Sądzimy, że podobne fakta powinny wreszcie oświe­
cić tych, którzy wbrew wszystkiemu dotąd jeszcze in- 
terwencyą i możliwością wywołania jój łudzą się.

Czasby jtdnafeże było porueić te złudzenia, czas 
dla tych, co, jak słusznie Gazeta T or uńska pisze, 
do Wersalu jeździli i kolportowali petycye do reichsta- 
gu o interwencyą Niemiec w sprawie Papieża, a w sku­
tek tego, dodajemy z swój strony, rozdwojenie jeno 
w spóleczeństwo nasze sieli. ' j i ßyi0Ws

Więcój na tóm miejscu nie mamy nic do zapisa-
stóąbwęi^

__ spolszczonym zostanie, twierdzi znowu Dzień. Polski,
nia, zwracamy jedynie uwagę czytelników ńaszycti na że hr. Hohenwart stanowczo oświadczył, iż żadnemu 
korespondencyą ze Lwowa, która zawiera wiadomości z ważniejszych żądań delegacyi w owych dwunastu

m

z rAiîOïuü.
W roku ’.871,

Podania gminne Tyrolu opiewają losy pewnój, pię- 
knój dziewicy, która przez zazdrosną czarownicę w polną 
różę zaklęta, wśród cieni wyczekiwała na rycerza wy­
bawiciela, któryby się nie uląkł jój kolcy.

Lecz lata i wieki mijały, a nikt się nie zjawiał 
bądź z braku galanteryi w tych stronach, bądź z braku 
prasy, a nawet i poczty pantoflowój, któreby nadały 
temu zdarzeniu należyty rozgłos; pozostawała więc nie­
boga pod czarem długo, bardzo długo. Wreszcie uwol­
nił ją szczęśliwy wypadek, sprowadzając błędnego ryce­
rza w ustronie, gdzie ją ukrywano; gdy odpędził 
czary, wówczas okazała się oczom jego strojna we 
wszystkie wdzięki młodości, świeżości i niewinności 
dziewica.

Podobne są dzieje tój krainy.
Nicea, Hyeres, Caunes i Mentone; cudowne wy­

brzeża jezior szwajcarskich ; Interlaken, Vevey, Montreux— 
ile imion, tyle uroczych spółzawodników cichych do­
lin Tyrolu.

Teraz jednak w owych przybytkach wiecznój wiosny 
rozlega się echo szczęku broni, wystrzałów i mordów 
z sąsiedni ój Francyi, a na krwawój arenie niedobite 
ofiary, znajdują tam schronienió dla swych boleści, ran
i jęków ; — ustąpili więc przed takimi gośćmi tury­
ści, a krok ich zwrócił się w strony dotychczas głuche, 
zaniedbane, zapomniane, dziś jedyny przytułek przed 
srogością zimy.
jp: Łączy Tyrol z szerokim świateto świeżo zbudo­
wana kolój żelazna, która od Insprùku, stolicy tój pro­
wincyi, po za Alpy przeprowadzona, należy do najbar- 
dziój podziwienia godnych dzieł sztuki naszój epoki.

Z opoki strącona w obszar to po nad przepaściami 
lub po grzbietach pasma gór, to przez podziemia tu­
nelów — pędzi mactiina parowa, a od umiejętnego nią 
kierownictwa zawisło życie tysiąca zapełniających po­
ciągi wagonów. Na przemian rozwierają się oichłanie 
z obydwóch stron drogi lub słaniają się piętrzące się 
w około częstokroć popękane skały ; na szczytach tychże 
zaś zamiecie śniegowe czekają z lodowatym całunem
lub z wysokości, jakby z zasadzki, rżucają się na prze­
jeżdżających dołem potoki grożą im zupełnym za-
lewem.

Lecz skały i przepaście, zaspy i wodospady, rzę-
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o zapaść mających dwóch ważnych postanowieniach rządu 
wiedeńskiego a mianowicie spolszczeniu uniwersytetu 
lwowskiego i odjęciu teatrowi niemieckiemu subwenoyi 
z funduszu skarbkowskiego. Korespondent nasz po- 
daje wieści te z wielkióm zastrzeżeniem , dzisiejsze 
wszakże wiadomości możliwość wydania podobnych roz­
porządzeń stwierdzają, Tyle razy jednak podawane jako 
pewne a następnie odwoływane były podobne wieści, 
że i my przyjmujemy je z zastrzeżeniem,,wyczeku­
jąc na chwilę, kiedy się staną rzeczywistym faktem. 
Korespondencya z Marsylii bliżój poznajomi czytelni 
ków z przebiegiem wyborów — inne wiadomości tyczące 
się Francyi, depesze telegraficzne obejmują.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył fidzeę rejencyjnego MattBei w Poznania 

potwierdzić jako wybtsnego syndyka miasta Getyngi.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lnów, 8 Ppea.

(Centraliś'i i rezolucya. — Wiadomości Gaż. Nar a Dzień,, 
Pol. r- Kto ma racvą? — Namiestnik. — Pogłoski o podróży 
cesarskiej pr Fortyfikacye Przemyśla. +* Oświetlenie gazowy 
a nasza Rada miejską. — Przyszły dyrektor policyi lwow­

ski Śj).
(T) Szalonego figla wypłataliby tik zwani „wierno- 

konstytucyjni“ ministerstwu a zarazem i popierającój to 
ministerstwo dęlegacyi naszój, gdyby — jak to najnow­
sze doniesienia z Wiednia zapowiadają — komisya.kon* 
stytucyjna, którój wniosek rewolucyjny tir. Hohenwarta 
przekazano, wystąpiła z wnioskami co do autonomii 
i odrębności Gaficyi dalój idącemi, niż wniosek mini- 
steryalny. Nie bardzo chcę tym doniesieniom i wypro­
wadzonym ztąd wnioskom wierzyć, jednak nabywszy 
przekonania, że w Austryi nie ma nic niemożliwego, 
przypuszczać mogę, że i taki wypadek wydarzyć się 
może, iż taki p. Herbst, idąc dalój niż ministerstwo, 
w któróm zasiada p. Grocholski przemawiać będzie za 
nadaniem Galięyi obszerniejszego samorządu, niż ten, jaki 
hr. Hohenwart i koledzy izbie proponują.

Co do owych dwun stu punktów, przez delegacy» 
naszą ministerstwu jako rodzaj ultimatum przedłożo­
nych, jak i co do nominacyi hr. Gołuchowskiego na­
miestnikiem, nic dotąd nie ma pewnego, ale co gorsze, 
najsprzeczniejsze pod tym względem nadchodzą z Wie­
dnia wiadomości. Gdy bowiem Gaz. Nar. całkióm 
apodyktycznie w korespondencyacb i telegramach z Wie­
dnia sobie nadsyłanych twierdzi, 4e njinisterstwo przy 
rzekło wszystkie punkta delegacy ne z wyjątkiem jedynie dług najnowszych doniesień przeważyło zdanie
dwunastego, który żąda, by siedziba zarządu kolei lwow­
sko-węgiersk ój była we Lwowie, bezwarunkowo uwzglę­
dnić i natychmiast żądaniom przez delegacyą postawio­
nym zadość uczynić, gdy dalój Gaz. Nar. w najnow­
szych telegramach z Wiednia donosi, że uoiwersytet 
lwowski bezzwłocznie stósownie do żądań delegacyi

dem ustępują z drogi, kryją się jedno za drugióm prawie ciągła zieloność, krzewy w kwiecie, łąki żyzne W istocie, niemieckim mieszkańcom Tyrolu przy tój
nikną lotem błyskawicy, podczas gdy pociąg spieszy z pasząpemi się trzodami sławnych w tym kyaju krów ich niemowlęcości umysłu niczego nie brak.
.ix: „ ------takich;śmiejących się okolic zwirowatóm T """ T”""’dalój, a bezpieczeństwa jego przejazdu pilnują przy kolei 

nie opodal od siebie porozstawiane warty.
Przez całą rozległość zaalpejskiego traktu ciągnie 

się ten łańcuch strażników, którzy jak słupy telegrafu 
stoją przy kolei z zwiniętą czerwoną chorągwią w ręku; 
gdy zaś takowa powiewa, to znak bliskiego niebezpie­
czeństwa.

Wtenczas zatrzymuje się pociąg po kilka godzin, 
częstokroć na otwartóm polu, dopóki przeszkoda nie 
usunięta, a rodzą je te łomy skały na kolój spadłe; te 
pod tąż odrywająca się ziemia, która zagraża runię­
ciem w bezdenną głębinę; lub skutkiem pędu spływa- 
jącój z gór wody zepsute — lub śniegiem zupełnie 
zasypane — szyny.

Droga tylu odmianami i wrażeniami urozmaicona, 
wspinając się coraz wyżój i wyżój dosięga wysokości 
4325 stóp, na szczycie śnieżnego kolosu, który zwie się 
„Der Brenner1- i stanowi najłatwiejsze dó przebycia przej­
ście przez;,Alpy; żtąd wciąż się spuszczając, wiedzie kolój 
żelazna już wprost do owych ustroni, które są celem 
większój części tegorocznych wycieczek.

Tu okazuje się zdziwionemu wzrokowi przybyłych 
natura również piękna, wspaniała i dzika, jakby dziś 
dopiero z chaosu wyłoniona.

Zaiste, sądzićby można, że kraina ta była niegdyś 
owym rajem, zkąd za karę wygnano Adama i Ejvę, 
a który mając potóm zostać niedostępnym dla ich po­
tomków, skamieniał w stanie, w jakim go opuściła 
pierwsza ludzka para.

Dla cywilizowanój ludzkości, od przedpotopowych 
czasów, zagubiony ten raj, zaludnił się wszakże mie­
szkańcami, lećz tak zbliżonymi do pierwiastkowego 
stanu, jak natura, wśród którój oni żyją.

Śtósuje się to zdanie nawet do okolic Meranu, po­
mimo że to miejsce więcój jak inne ustronia Tyrolu 
przez ciekawych turystów zwiedzane zawsze pozo­
stawało w niejakiój styczności ze zewnętrznym światem, 
a nawet w tym roku zaszczycone wyborem cesatizowój 
austryackiój na zimową dla siebie i całego jój fiworu 
kwaterę, pociąga Meran magnetyczną siłą podróżnych 
i wzbudza interes siedzących doma szczęśliwców!

Teń oto wykrzyknik, który się tu wymknął ż pod 
pióra, maluje najtreściwiój całe położenie przybyłych 
tam po zdrowie, słońce i ciepło.

Niezaprzeczoną jest piękność położenia Meranu; Jirzed 
wichrem, za Alpami wiejącym, jakby szukając zasłony, 
tuli się miasteczko do stóp Olbrzymich gór, których 
szczyty okrywa śnieg wieczny, lecz podnóża ich zdobi

punktach zawartych zadość uczynić nie może, i że tele­
gram Gaz. Nar. o spolszczeniu uniwersytetu lwowskie­
go jest wierutnym fałszem, bo według doniesienia tele­
graficznego jakie Dzień Pol. z Wiednia otrzymał 
„nie ma o spolszczeniu uniwersytetu we Lwowie ani 
mowy na teraz, a\ co do spolszczenia techniki nawet 
i na przyszłość delegacja nie otrzymała źadnój obietni­
cy. Słychać tylko — powiada telegram Dziem Pol 
— w nieurzędowych i nie zawsze dobrze poinformową-1 
nych kołach, że liczba katedr polskich na uniwersyte­
cie lwowskim będzie pomnożoną o dwie albo trzy — 
ale p. Jireczek obstawać ma przy tóm, aby' utworzono 
równą ilość katedr ruskich i o ten szkopuł rozbija się 
całą» sprawa. ‘ Cóż więc jest prawdą? który z dzienni­
ków tych naszych więcój na wiarę zasługuje? Zwracam 
uwagę, że i Czas nie wierzy, by ministerstwa mogło 
było co do owych 12 punktów dać tak stanowcze -i ka­
tegoryczne przyrzeczenia, jak to Gaz. Nar. utrzymuje, 
a co do mnie, to poz wolę sobie pójść dalój i wyrazić 
obawę, że żądań co do uniwersytetu, teebniki i teatru, 
ministerstwo wcale uwzględnić nie mtśli. Ohjawa Jfca 
jest uzasadnioną na komunikacyach osób, które mogą 

¡zflać bardzo dobrze inteneye ministerstwa dzisiejszego, 
przynajmnićj na teraz. Czy po jakimś czasie, i po zmia­
nie różnych a różnych okoliczności i te inteneye się nie 
zmienią, wiedzieć trudno, na teraz jednak są istotnie 
bardzo uzasadnione powody do obawy, że ani uniwer­
sytet nasz, ani technika nasza spolszczonemi nie będą 
i że przywilój teatralny na pociechę p. Miłaszewskiego 
i wszystkich germanizatorów naszych, pozostanie nie 
tkoięlv|3a.eidc-8 aineidiazieei aiyjcT. iajda ,j>wo | ,q sial 

Sprawa nominacyi hr. Gołucho wskiego namiestni­
kiem Galicyiii: pozostaje w zawieszeniu. Od mojego 
ostatniego listu nic pod tym względem nie zmienjło się; 
chyba to jedno, że bardzo stanowczo zaprzeczono do­
niesieniom z Wiednia tu nadesłanym, iż dr. Grocholski 
sprzeciwia się łój nominacyi. Zresztą rzecz dala stoi 
na statu quo. Hr, Gołuchowski stawia warunki, pod 
któremi zdecydowałby się objąć urząd namiestnika, rząd 
i cheiałby i nieśmie żądaniom tym, które po wielkićj 
części z żądaniami delegacji zgadzają się, zadość uczy­
nić, a zwróciwszy główną swą uwagę na Czechy, mniój 
obecnie dba o Galicyą. zwłaszcza, że delegacya nasza 
mniój mu już teraz jest potrzebną. Czekajmy więc.

Pogłoski o zamierzonój ponownie podróży cesarskiój 
do Galicy! utrzymują się, a nawet wzmagają się. W je­
sieni miałaby nastąpić ta wycieczka cesarska , tymcza­
sem zwiedzają arcyksiążęta w celach strategicznych na­
szą prowincyą i układają plany, jak zabezpieczyć Gali­
cyą, a pośrednio Austryą całą, od strony Moskwy. Sta­
nęło w skutek tych wizyt na tóm, że nie Jarosław, lecz 
Przemyśl ma być ufortyfikowany. Bardzo podzielone 
pod tym względem są między wojskowymi zdania. We- 

iż ko­
rzystniejszą jest rzeczą ufortyfikować Przemyśl.

W naszój Radzie miejskiój toczą się obecnie roz­
prawy nad kwestyą bardzo ważną dla naszego miasta, 
bo nad kwestyą oświetlenia gazowego. Zbyt wiele mn- 
siałbym w Dzienniku zająć miejsca — a kwestyą ta 
lokalna zbyt znowu mało po za lwowskich i po za ga­
licyjskich czytelników obchodzić może — gdybym chciał 
dokładnie całą tę sprawę zawikłaną wyświecać, ograni­
czę się więc na krótkiój tylko wzmiance, by nie ściągnąć

korytem płynąca rzeka wesoło skacze po kamykach 
i błyszczy nakształt roztopionego srebra ze złotem; 
wybrzeża jój zaś wysadzane drzewami, stanowią zaciszną 
przechadzkę ozdotiioną długim rzędem świeżych ogródków 
z białemi domkami w głębi, jakby z umysłu wysuniętemi 
bliżój alei, aby ratowały pozór miasteczka, za niemi 
ukrywającego się z brudnemi i ciasnemi ulicami.

Tę całość, wieńczą licznie na górach porozsiewane 
ruiny dawnych zamczysk, zkąd obszerny widok obej­
muje przestrzeń piękną swą żyznością i malowniczemi 
wdziękami.

Lecz ani bujność 'natury, ani słońca promienie 
uprzejme, a najmniój miejscowe hotele, nie zdołają za­
taić i pokryć smutnój prawdy, że w tóm mieście nie 
więje choćby owój gościnności duch, który z chęci wła- 
snój korzyści przewiduje potrzeby i wymagania przy­
byłych.

Skoro więc liczniój zawitali tam goście, przyzwy­
czajeni do wygód życia, rozrywek i elegancyi światowych, 
doznali oni nader gorzkiego rozczarowania; a ci znowu, 
którzy później nadjeżdżając opuścić musieli ów zachwa­
lony Meran, dla niemożności umieszczenia się tamże, 
nie byli bardziój zawiedzeni w swych nadziejach uży­
wania leczebnego klimatu tego miejsca, jak drudzy, 
którzy zawczasu przybywszy, sądzili się zabezpieczo­
nymi przed srogością zimy, a właśnie tam natrafili na 
wyjątkowe mrozy i zawieruchy.

Potwierdzą ci ostatni zapewne zdanie cesarza au­
striackiego, który za swą bytnością tamże, podczas 
świąt Bożego Narodzenia miał uznać, że Meran, te 
istna Sytierya en miniaturę, gdzie chytia za karę mo­
żna wysyłać indywidua, zawadzające w spółeczeń- 
stwie.

Po takich wszakże przejściach, rozpościera się znowu 
cisza i samotność nad senną tą krainą, a mieszkańcom 
jój nie będą powtórnie przeszkadzać nieproszeni goście 
w swobodnóm używaniu wyjątkowego ich położenia.

Gdy całym światem wstrząsa burza, nauka co dnia 
się odradza w nowych zdobyczach^ cywilizacya pędem 
dewstrzymanóm biegnie na wyścigi z czasem, gdy 
nawet czas, po odkryciu telegrafów, balonów itd., 
z każdym dnieto zdaje się nabierać więcój pospiechu 
w swym: biegu, jedni Tyrolczycy,; jakby dla kontra
s(u¡ upodobali sobie dawne status quoi bo tóż szczo-
drze wynadgradza natura mechaniczną ich pracę; ma 
jąc więc byt zapewniony, czegóż im więcój po­
trzebą ?

Czwartek, 13 lipca 1871
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na siebie zarzutu, że nie wspominam nawet o sprawie 
którą od dwóch tygodni reprezentacya stolicy- kraju na­
szego wyłącznie się zajmuje. Oto na łat 40ści zawarło 
w roku 1858 z ówczesną reprezentacyą naszą niemieckie
towarzystwo dęsawskie kontrakt bardzo dla miasta ucią­
żliwy, w skutek którego opłaca miasto za 1000 stop 
gazu 5 guldenów. W skutek licznych procesów wyto­
czonych przez miasto temu towarzystwu z powodu nie­
dotrzymywania kontraktu i procesów wytoczonych z tego 
samego powodu miastu ze strony towarzystwa desaw- 
skiego, postanowiono przystąpić do rewizyi wźajeinnego 
kontraktu i kbmisya przez Radęt» miejską wydelegowana 
przeprowadziwszy rokowania z pełnomocnikiem towarzy­
stwa, przedłożyła Radzie miejskiój swoje pod tym wzglę­
dem wnioski z bardzo obszernćm sprawozdaniem i pro­
jektem nowego-¿kitotraktu. Tern projekt kontraktu na 
oko bardzo korzystny, nie ¿podobał się jednak naszój 
Radzić, a głównie z tego powodu., że komisya wnosiła, 
aby miasto żrzekło się prawa przysługującego mu z mocy 
dawnego-kontraktu nabycia całego zakładu gazowego 
wraz z wszystkióm co do niego należy w r. 1883 od­
płatnie, a wr. 18b8 bezpłatnie. Dla tego tóż głównie, 
tudzież dla tego, że korzyści przez towarzystwo miastu 
ofiarowane za to odstąpienie zdają się zbyt małe, pod­
niosła się przeciw projektowi komisy i ogromnie silna 
opozycya, na którój czele stanął pan Dobrzański. Być 
może, że i sposób, w jaku ¡referent komisyi dr. Wolski 
całą tę sprawę Radzie przedstawił, przyczynił się do 
zwycięstwa opozycyi, która dokładniejszego rozpatrzenia 
całśj sprawy i odroczenia ostatecznej decyzyi domagała 
się, dość, że przyszło do tego, iż wczoraj sam dr. Wol­
ski uznał za stósówne przemawiać za odroczeniem. — 
W czwartek ma; przyjść do głosowania nad tą kwestyą 
i jeżeli nic nadzwyczajnego nie zajdzie, zostanie wnio­
sek względem Odroczenia ostatecznego tój sprawy zała­
twienia przyjętym- Jest to tóm prawdopodobniejsze, 
że ¡loiowa panów radnych wyjechała teraz za urlo­
pem ze Lwowa i że byłoby fizyczną niemożliwością zgro­
madzić:^ radnych, która to liczba do powzięcia tak wa­
żnej uchwały statutem jest przepisaną.

Inne nasze miejscowe wiadomości odkładam do ju­
tra, tu nadmienię jeszcze tylko,; że rozeszła się tu nie­
pokojąca wiadomość, że miejsce dyrektora policyi pana 
Hammera ma zająć znienawidzony dyrektor policyi kra- 
kowskiój Englisch.

6 lipca.
(Charakter wyborów obecnych. — Zwycięstwu topul>iik»u»w. — 

Szczegóły miejscowe.)
(K.) W przeszłych listach przygotowałem was zdaje 

się dostatecznie na rezultat wyborów, to i nie spieszy­
łem się z doniesieniem, jak one wypadły, chcąc za je­
dnym już zachodem zdać także sprawę o tóm, co ludzie 
o nich mówią i ptszą. Pierwsze wrażenie, jakiego do­
znano po przeczytaniu list posłów wybranycti w stolicy 
i na prowincyi i po porównaniu ich ze sobą było natu­
ralnie zdziwienie. Dziwili się Francuzi niejako sami so­
bie, że tak doskonałe umieją grać z całym światem 
w ciuciubabkę. Wczoraj zrobili mu niespodziankę mi­
liardami, dziś niemuiejszą głosowaniem. Bo i jakżeż się 
było można spodziewać, że ta sama prowincja, która 
od niepamiętnych czasów trzymała zawsze pod obuchem 
liczebnej swój przewagi rwącą się do wolności stolicę

Lecz Tyrol dzieli się na dwie połowy, a lud, zwy­
czaje, język, kłimatj i wegetacya w tychże przedstawiają 
sprzeczności nie dające sig; lepiój określić jak popu- 
larnóm porównaniem dnia z nocą.

Północny Tyrol okrywa w zimie śnieg głęboki 
a wicher wschodni dmie tato swym lodowatym tchnie­
niem; w południowój zaś części tego kraju, nad wy­
brzeżami jeziora di Garda, nie spada temperatura ni- 
żój dwóch stopni zimna; tam mróz maluje kwiaty na 
szybach okien, tu znajdują się takowe w zakrytych 
miejscach po ogródkach i spacerach, ajak’tjlko śnieg tu 
spadnie go wnet rozwiewaj roztapia wiatr, wiejący od 
strony jeziora, a który tyle jest ciepły i miękki, że i na 
zdrowie nienawykłych doń osób wywiera swe wpływy 
ten prawdz wie włoski Sciroco.

Z nastaniem wiosny zaś, zielenią się w północnym 
Tyrolu łąki, okrywające doliny i góry; a po nich po­
rozsiewane chatki drewniaue, z kamieniami na dachu, 
by je wiatr nie uniósł; do koła laski, ruczaje, trzody 
bydła,.składają razem prawdziwie niemiecką sielankę, 
jaką uosabia ta część kraju we wszystkich swych za­
kątkach.

Równocześnie zaś, zamienia się druga część Tyrolu 
w ogród błyszczący kwieciem drzew owocowych zupeł­
nie południowój stref/; a zanim lato upływa dojrze­
wają tu figi, migdały, brzoskwinie, kasztany i poma­
rańcze w takiój obfitości, że drzewa i szpalery uginają 
się psd eiężareto swych bogactw, a ziemia jest zasłana 
opadającemi owocami.

A więc pod pogodnóm lazurowóm niebem, kraina 
żyzna i kwiecista — z rodzimemi Włochami połączona 
jeziorem, tak jasnóm, jak łza tęschnoty za ojczyzną, 
a groźnie jeżącemi się skałami oddzielona od sąsia­
dów Niemców — oto jest Tyrol włoski.

O rasowój zaś odrębności mieszkańców obudwóch 
części tego kraju świadczy fizyonomia ludowa, która 
już w okolicach Trentu, dawnój stolicy tój prowin­
cyi, przybiera wszystkie cechy romańskiego poc.o- 
dzenia.

Podobny do rozżarzonego węgla wzrok palący 
krucze z pod czerwonych czapek wijące się włosy; płe 
śniada, regularne rysy twarzy w połączeniu z gestykula 
cyą i wymową prawdziwie teatralną — oto obraz wie 
śniaka z południowego Tyrolu.

Nie je-tże to Włoch, jak go zwykła sobie wyobra 
żać nasza imaginacya?

A równo z typem ustaje tu i panowanie duch; 
i języka niemieckiego; szczególnie na uboczu od bi
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nasyłając jój królów i cesarzy, która półtora roku przed- 
tóm nmożebniła wszystkim monarchom Europy sposo­
bność złożenia Napoleonowi powinszowań z powodu ple­
biscytu, a przed czterema miesiącami zaludniła izbę 
monarchistami, — że ta sama prowincya mówię, dziś 
tak gwałtownie narzuci stolicy republikę, gdy ta jéj ni- 
byto pragnąć się już nie zdaje? Nie istnaż to ciuciu­
babka? Miano tu wprawdzie powszechnie nadzieję, że 
wybory wypadną w duchu polityki Thiersa, lubiono na­
wet dodawać, że będą w większości republikańskie, tego 
zaś, żeby Paryż stał się rural a prowincya radykalną, 
nie spodziewano się nigdy. Dobrze ktoś tam powie­
dział , że Francya jest krajem niespodzianek poli­
tycznych.

Zanim tedy z obowiązku mego przyjdzie mi o no- 
wój wam jaciéj donieść znów niespodziance, którą na­
ród ten sangwiniczny chowa może w zanadrzu dla Eu­
ropy, — a co szczerze mówiąc dla jego własnego do­
bra pragnąłbym, żeby, jak można najpóźniój nastąpiło— 
pozwólcie, bym wam zakomunikował, jak tu na ten 
nieprzewidziany rezultat głosowania się zapatrują i co 
za wnioski na przyszłość zeń wyciągają. Podnoszę prze- 
dewszystkiém charakter jego wybitnie republikański, któ­
rego mu zaprzeczyć żadną miarą niepodobna W oczach 
ludzi nawet wcale nie egzaltujących się dla republiki, 
jak i dla żadnój innój formy rządu w ogóle, wybory 2 
lipca stanowią epokę w historyi francuskiój, od którój 
zacznie się nowe życie narodu pod panowaniem zasad 
zupełnie odmiennych od tych, które większością jego 
dotąd kierowały. Wyborcy oświadczyli bowiem jasno 
i nie dwuznacznie, że sami się rządzić pragną Od 
Bretanii aż do Provancyi, od krain Gaskonii aż do pra­
cowitych wiosek Flandryi, wszędzie z urny prowincyo- 
nalnéj wyszła rzeczpospolita. A tam, gdzie się jéj naj­
mniój spodziewano, naj więcój prawie głosów otrzymała. 
Tak Finisterre co 8 lutego mianowało rojalistów, dziś, 
mając 4 posłów wybrać oddało swe głosy samym re­
publikanom. W Wandei, prowincji z dawien dawna zna- 
néj z przywiązania do tronów i królów kandydat repu­
blikański o 8000 głosów wyprzedził legitymistę. W de­
partamencie Girondy, gdzie elita bonapartystowska kan­
dydowała i gdzie wiele było powodów do obawy, lista 
radykałów przeszła z zadziwiającą większością i t. d. 
Drugą okolicznością, na którą wskazują jako na objaw 
nie mniéj uderzający, jest kompletna porażka bonapar- 
tystów i jawne consilium abenndi dane legitymistom. 
Charente niższa, ta ziemia błogosławiona bonapartystów, 
która Napoleonowi III służyła w r. 1848 za drabinę do 
wdrapania się na krzesło poselskie a odtąd zawsze po­
słusznie głosowała za kandydatami rządowymi, odmó­
wiła tą rażą dawnym swoim przyjaciołom przytułku. 
Wprawdzie wybrano tam rządowego ongi kandydata p. 
André, lecz ten mu3iał złożyć przedtém oświadczenie, 
że się przyłącza do polityki Thiersa. Jeden tylko p. 
Magne zwyciężył, lecz także pod pokrywką proklamacyi 
wcale nie bonapartystowskiéj. Duvernois nauczono po­
rządnie rozumu w Paryżu, dając mu tylko 13,000 gło­
sów, a p. Hugelman, redaktor Situation, organu Na­
poleona w Londynie wychodzącego, otrzymawszy w sto­
licy 327 coś głosów będzie się strzegł zapewne odtąd 
grozić Frąncyi odwołaniem się do plebiscytu. — Nie 
mniój pokiereszowano także legitymistów, z których je 
dnego tylko w Morbihan tj. p. Gouvelle wybrano. Może 
to przekona przecież skrajną prawicę, że nie ma ona 
wcale takiój siły w kraju, jaką rozporządza w sejmie. 
Bo tóż i w 8amój rzeczy zasłużyła ona sobie przez 
swoje postępowanie na podobną nauczkę Ufna w przy­
wiązanie do tronu wieśniaków i budując na współudział 
kl«rn 2anadto juz jawnie powiewała białą chorągwią 
nad teatrem wersalskim. To tóż powiadają, że wygląda 
teraz nieboraczka jak kura, co wysiedziała kaczęta i wy­
prowadziwszy je pierwszy raz na łąkę z nie wysłowio­
nym przestrachem ujrzała, że te rzuciły s:ę do ruczaju. 
Biega, krzyczy, nawołuje, trzepocze skrzydłami nad brze- ; 
giem — ale gdzie tam! kaczęta jakby jéj znać nie 
chciały swobodnie sobie bujają po wodzie...

Jeszcze jest jedna okoliczność, na którą me Frań- : 
cuzi już, lecz, jeśli wierzyć naszyta d/.iennikoin Niemcy 
zwracają uwagę. Faidherbe, Gambe ta i Deofert zo- i 
stali wybrani, pierwsi dwaj aż w trzech naraz departa­
mentach. A ci ludzie przypominają jak wiecie bardzo 
mocno la guerre à outrance. Miałoby to więc we-■■ h 
die Niemców być jawną oznaką, że naród nie pozbył , 
się jeszcze myśli o rewindyk cyi i odwecie. Być może, 1

że oni jasno widzą w tój sprawie, lecz cżyż mieliby się 
za to gniewać na Francuzów, on!, co od Jena aż do 
Frösch willer o odwecie nigdy marzyć nie przestali? To 
byłoby co najmniój dziwacznśm, chyba, że porośli już 
tak dalece w dumę, iż stósują do Francuzów przysło­
wie: Qu d licet Jovi non licet bovi. Niech się 
uspokoją. Francuzi uznają wprawdzie ich wodza naj­
wyższego jako Jowisza, o ile tenże władał jak bożek 
Olympu piorunami, siebie jednak nie kładą na równi 
z wołamk.. Zresztą Faidherbe otrzymał po rójny man­
dat na północy dla tój głównie przyczyny, że cbcian > 
tóm jawnie zaprotestować przeciw niewdzięczności rządu, 
który tak mężnego obrońcę ojczyzny niełaską swoją 
okrył.

Co do następstw, które przypisywać lubią niniej­
szym wyborom, to rozumie się samo przez się, że 
w pierwszój linii idzie ustalenie się rzeczypospolitój na 
zawsze. Najumiarkowańsi nie przypuszczają, aby pro- 
klamacyą takowój nastąpiła bezzwłocznie, nie sądzą bo­
wiem, aby zgromadzenie odw żyło się uzurpować prawa 
konstytuanty, coby w każdym razie było nielegalnóm. 
Zresztą wątpić należy, czy prawica, tak skora dawniśj 
do tój uzurpacyi zgodziłaby się na nią teraz. Przewi­
dują nawet, że ów członek jói, co to postawił sławetny 
wniosek wysadzenia komisyi do wypracowania projektu 
formy rządu i ogłoszenia zgromadzenia konstytuantą, 
cofnie go teraz coryehlój. Zawsze jednak pewnóm jest, 
że Thiersowi, który ma przy najbliższój sposobności za­
żądać nowego wotum zaufania, od izby, poruczoną zo­
stanie władza na dwa lata. Krążą nawet pogłoski, że 
prawica sama chce wniosek ten postawić. Otóż jeśli 
rzeczpospolita będzie trwała dwa lata, i w jój imienia 
dziać się będą wszystkie ref rmy, to ustali się nieza­
wodnie do tego stopnia, że nic jój już nie wykorzeni 
Drugim nie mniój pocieszającym skutkiem wyborów 
mienią być to, że kraj w obec teraźniejszego składu 
izby zabezpieczony jest od wszelkich zamachów stanu 
tak z prawicy jak od skrajn j lewicy pochodzić mogą­
cych. W końcu utrzymują za pewnik, że zgromadzenie 
przeniesie się wkrótce do Paryża, bo i gdzież mu się 
teraz schronić przed republiką jak nie tam, dodają żar­
tobliwie. Wtajemniczeni chcą nawet wiedzieć, że wielu 
posłów naznaczyło już nawet dla siebie krzesła, które 
zająć pragną po przeniesieniu się do pałacu Bourbon.

Go do rezultatu wyborów paryskich, to nikt się tu 
u nas nie łudzi, że takowe były koniecznóm następ­
stwem to stanu oblężenia i niedawnych razzii, to uby­
tku wielkiego radykalnych wyborców, z powodu którego 
aż 150,000 imion trzeba było wykreślić z list wybor­
czych, to wstrzymywania się od głosowania radykałów 
z bojaźni, by ich nie uwięziono przy urnie, to wreszcie 
owój chęci Paryża zaskarbienia sobie łask u zgroma­
dzenia i prowincyi, aby i nadal pozostać stolicą pań 
stwa. Zresztą przypatrzywszy się bliżói liście po łów 
paryskich, to zawsze wyda ona się lepszą i przychyl­
niejszą dla rzeczypospolitój, jak ta, która wyszła w po­
dobnych okolicznościach z urny po roku 1848. Z 15 
kandydatów listy Unii paryskiój 8 było umieszczonych 
i na innych listach republikańskich, co z 6 radykałami 
czyni już 14 republikanów. Siedmiu więc tylko mo­
gliby monarchiści windykowuć dla siebie, gdyby nie to, 
że i ci 7 zobowiązali się popierać Thier a. Nie otrzy­
małaby Unia paryska i tego nawet rezultatu, gdyby nie 
to, że w ostatniój chwili przyłączył się do niój komitet 
Renouard z obawy, by czerwoni nie zwyciężyli.

U nas, jak to przewidywałem, nie przeszedł ani 
jeden monarchista. Umiarkowani i radykałowie podzie­
lili się rwyeięztwem. Wiecie już zapewne z telegramów, 
że Gambetta i Laurier w dep. ujścia Rodanu tj. u nas 
wybranymi z -stali.

Jeszcze kilka słów o zachowaniu się] publicystyki. 
Tój wszakże prawdziwie nie będę mógł pochwalić Re­
publikanie cieszą się jak istne dzieci, deklamują piszą 
androny, przedstawiają rzeczpospol tą jako wyższa jnż 
nad powszechne głosowanie nawet itd. Szczególniej zaś 
razi w ich pismach to nielitościwe szydzenie z przeci­
wników zwyciężonych, dla których w kraju pozującym 
na parlamentarny przecież więcój należałoby się mieć 
względów. Tak jakby chodziło im o to, aby pokazać, 
że gd by do rządu doszli ich faworyci, to takiemiżby 
byli despotami jak i monarchiści. Cóż z tego ich rzu­
cania się za wniosek można wyciągnąć, jak nie ten, że 
podobnie jek by i niecierpliwi, gdy zostawali w mniej 
szóści, tak znów chcą być butnymi gdy osiągnęli wię­

kszość. Renan powiada gdzieś, że opozycja przyczy­
niała się zawsze najbardziój do sławy swego kraju. 
O naszych opozycyonjstach piszących nie można tego 
powiedzieć — zobaczymy wkrótce, jak się będą zacho­
wywać mówiący.

Z drugiój strony publicystyka monarchiczna zży­
ma się ze złości i niesłychane skoki konwulsyjne wy­
prawia. W jój oczach Thiers nic nie robił, tylko prze­
kraczał zawsze traktat zawarty w Bordeaux i umoże 
bnił niniejsze wybory, skłaniając się widocznie do re­
publiki. Zarzuca rządowi także, że pozwalał ,na ofi 
cyalne kandydatury republikańskie, że patrzył przez 
szpary, jak Gambetowscy prefekci i merowie manipulo­
wali przy odbierania głosów i wiele jeszcze tym podo 
bnych niebywałych rzeczy. Gdybyście przeczytali n. p. 
Union, France, Monde itd., to sądzilibyście, że 
wyborców po prostu maltretowano. Jeden Figaro nie 
traci ducha i sądząc, że źyję jeszcze w czasach koru- 
pcyi napoleoń3kiój i w epoce kandydatów oficyalnych 
pisze tak: E co tam, nasza nie przepadłal Cóż bo są 
ci republikanie umiarkowani, których kilkudziesięciu na­
słano nam do izby? Nic innego jak zarodek monarcbi 
stów. Piętnaście dni będą się bronić a na szesnasty

Mała, bardzo mała tylko część dziennikarstwa 
z Temps na czele umie zachować godność w takich 
razach konieczną.

Co do mnie, to sądzę, że wybory niniejsze tylko 
zadowolnić mogą przyjaciół postępu i wolności. Wpro­
wadzą one bowiem do izby silny zastęp liberalny, któ­
rego jéj bardzo nié dostawało. Świadkiem najnowsze 
wydane przez nią prawo o kaucyi dla dzienników, któ- . 
re polecając jak ńajmocniój prawodawcom p. Gavardie ! 
znalazł spos bność polecenia izbie, by postarała się ! 
u Papieża o wyjednanie kanonizacyi Joanny d’Arc Za ' 
pytacie zapewne jak ten pobożny poseł mógł skoczyć 
z dzienników na kanonizacyą dziewicy orleańskiój. Ńjć i 
łatwiejszego. Mowa była o dziennikach. Siècle jest i 
takowym — ale proteguje Voltaira, urządzają*, nowe .' 
wydawnictwo dzieł jego. Voltaire zaś, jak wiadomo, ’ 
nie był wielbicielem dziewicy z Orleanu. A zatóm wy­
pada się domagać jéj’Vanonizacyi...

Zakończę doniesieniem, że skazanych tu na śmierć 
trzech komunistów nie rozstrzelają prawdopodobnie. 
Temps bowiem dzisiejszy wykazuje, iż wyrok jest 
wcale nielegalny — naznacza bowiem karę śmierci za 
występek, który kwalifikuje zarazem jako zbrodnią sta­
nu. Za takowe zaś kara śmierci zniesioną została obo- 
wiąznjącemi do dziś dnia prawami. Dalszy szereg 
oskarżonych będzie sądzonym dopiero po 15 bm.

poselstwa francuskiego dom przy placu Paryskim, 
mer 5.

Jak słychać, kazał książę Bismarck jeszcze pd 
odjazdem swym do Varzinu, wykazując rozkaz ces 
Wilhelma, oświadczyć podziękowanie hrabiemu Beusi 
za słowa, w których wspominał o stósuukach pomii 
Austryą a państwem niemieckióm i zarazem w g, 
cych wyrazach dodał zapewnienie, że objawione Zj! 
trywania i teudencye znalazły w Berlinie oddźwięki 
pełny i radosny.

Książę następca tronu wręczył w Londynie i 
mieckiemu ambasadorowi, hrabiemu Bernstorffowi,1 
der orła czarnego. Dekoracji tój towarzyszyło p’jl 
odręczne cesarza Wilhelma, w którćfri tenże uzif 
w jak najpochlebniejszych wyrazach zasługi, jakie, 
łożył ambasador około dobra Niemiec, mianow 
podczas wojny froncusko-niemieckiój.

Nowy ambasador angielski, Odo Russell, przez 
czony do Berlina, obejmie posadę swą dopiero w p 
wszych dniach października. Przez miesiąc lipiec i c; 
miesiąca sierpnia pracować zamierza w dotychczason 
swóm zatrudnieniu w Foreign-Office a w wrześniu ( 
u egulować prywatne swe stósunki. Nawiasowo mów 
przeskoczył lord Granville, nominując Odona Ruj 
ambasadorem, nie mniój jak 32 dyplomatów, stars: 
od niego w służbie.

Prócz następcy tronu pruskiego i jego szefa 
bu, jenerała Blumenthala, weźmie i feldmarszałek hrl 
Moltke prawdopodobnie udział w uroczystości wnifi 
wojsk bawarskich do Monachium.

Dla oddziałów wojsk 4, 6 i 19.. d.wizyi, które' 
do dalszego rozporządzenia we Frąncyi pozostająJ 

róa nadzwyczajna dostawa rekrutów, tak że, 
żdy batalión kompletowy otrzyma w końcu lipca . 
rekrutów i taką samą liczbę w połowie październ 
każdy szwadron kompletowy 130 rekru.ów w końci 
pca i tyluż w połowie listopada.

osioiO W^GRY.
* Wiedeń, 10 lipca. W polityce wewnętrznój, 

nuje znowu cisza najzupełniejsza. Nic obecnie sięj 
dzieje, a przynajmńiój nic tak ważnego, iżby na wzm 
kę zasługiwało. Jedyna nowość, a do tego nawet j

PRUSY. f siKsoe!
• Berlin, 11 lipca. W oslatnim c/asie była czę­

sto mowa o deputacyi, którą towarzystwo ewangelickie 
zamierza wysłać dó cara rosyjskiego dla przedstawienia 
mu prośby, aby owym Estończykom i Łotyszom, co 
przed laty niegodnęmi zniewoleni środkami przeszli na 
prawosławie, wolno było powrócić na łono kościoła oj­
ców swoich, jeżeli tego pragną.

Deputacya ta, czyli raczój dwie deputacye, jedna 
amerykańska druga europejska, miały się, wedle donie­
sienia Krenz Z tg, zebrać wczoraj po południu w 
Stuttgard/ie i prosić następnie o posłuchanie u cesarza 
rosyjskiego. Składając się z wielkiÓj liczby znakomi­
tych mężów obu kontynentów — ciągnie dalój Kreuz 
Ztg — należących do najrozmaitszych kierunków ko­
ścioła ewangielickiego, mogą obie deputacye przy ży- 
czliwóm usposobinnia cara Aleksandra II liczyć na przy­
chylne przyjęcie i łaskawe posłucha ie.

Nie ma wątpliwości, że car rosyjski przyjmie obie 
deputac e i próśb ich wysłucha, lecz cży to w c/ómkol- 
wiek pomoże owój nieszczęsnój ludności, chcącój powró­
cić na łono dawniejszego kościoła swego, inna zupełnie 
jest kwestya.

Pod przewodnictwem ministra wojny hr. Roona od­
będzie się jutro rada ministrów w gmachu ministerstwa

Minister skarbu p. Camphausen wrócił już z Szlei- 
wigu natomiast udaje się w dłuższą do Włoch północ­
nych podróż prezes urzędu kanclerskiego, minister stanu 
Delbrueck. IsbwwJ

Tutejszy pełnomocnik franc ¡ski, margrabia de Ga- 
biiac, zajął już wraz z małżonką swoją należący do

zmą udział w posiedzeniach sejmu krajowego, jakiś 
niebawem w Pradze zbieize. Co do ugody zaś, top 
kłady nie doszły jeszcze wedle tój korespondencyii' 
daleko, jak to niektóre przedstawiały dzienniki, a 
tychczasowy rezultat ich da się streścić w następując, 
słowach: „Opozycya wstępuje znowu wakcyą parłam 
tarną. Ani sejm krajowy, ani rada państwa nie zd 
żadnego fait accompli,“1' ., 1,...

Co do posiedzenia onęgdajszego rady państwa, ki 
nie przyszło do skutku z powodu niestawienia się str 
nietwa tak zwanego federalistycznego, zdaje się minist 
stwu wiele bardzo zależeć na tóm, by się oczyścić z- 
dejrzeuiä, jakoby było z nióm w porozumieniu. Pół© 
dowe bowiem doniesienie w urzędowym dzienniku t 
dnosi okóliczpość, że ministrowie lir. Hohenwart, 
Habietinek, Grocholski i baron Scholl w towarzyst! 
odnośnych swych referentów znajdowali się w owym e 
sie w lokalu dla ministrów przeznaczonym, by jak z 
kle czekać na Otwarcie posiedzenia, i. że dopiero wtj 
się oddalili, gdy im doniesmno, że posiedzenia nie1 
dzie, ponieważ nie zebrało się tyle członków, aby c 
żna stanowić uchwały.

Jak tu słychać — piszą ztąd do berlińskiój Baj 
und Handels Ztg. — miał rząd angielski zapytać: 
reszty uczestników konferencyi czarno-morskiój, czy o 
ne przeż W. Portę eskadrze rosyjskiej pozwolenie ł 
wpłynięcia na Morze Czarne nie jest naruszeniem o» 
gó(art. ij artykułu traktatu z d. 13marca rb., który ogi 
nicza prawo W. Porty do otwarcia Dardanellów i B» 
foru okrętom wojennym „sprzymierzonych i zaprzyj 
źnionych mocarstw“ w czasach pokoju do przypał 
gdzie to uzna za potrzebne dla zabezpieczenia przejt, 
wadzenia stypUlacyi traktatu paryskiego.

Natomiast dowiaduje się Pesti Naplo z dobi 
poinformowhńÓj strony, że wiadomość, iż W. Porta j 
zwoliła flocie., rosyjskiej przepłynąć Dardanelę, pot» 
dza się wprawdzie, w formie jednakże, która praktyca 
znaczenie tego faktu znacznie osłabia. Rosyjski boni 
rząd prosił i otrzymał pozwolenie to pod tym tylko’

tego traktu, naprzykład w miasteczkach i wioskach
nad samóm jeziorem di Garda, chociaż jeszcze w krań­
cach austryackiego państwa położonych, staje od razu, 
jakby za udenen em czarodziejskiój laski, świat zupeł­
nie nowy; świat włoski ze wszystkiemi swemi uroczemi 
a no większej części i bardzo dokuczliwemi właściwo­
ściami.

W Mori, przedostatniój stacyiprzed włosko-austry- 
acką granicą, opuszczając kolój żelazną, jedze się krę­
tym} gościńcem przez skały, urwiska; przez wioski, 
których po części spustoszałe, walące się, lecz winem 
i bluszczem zarosłe chaty, przedstawiają nędzę — pod 
malowniczną postacią; przez piantacye oliwne, lauro­
we, cyprysowe świeżą swą zielo lołcią wśród zimy, ra­
dujące oko; mija się, na ogromnój wysokości wśród pia­
szczystej i kamienistćj kępy rzucone jezioro Loppia, 
przez większą część roku mrozem ścięte, raiia się 
wśród groźnój samotności i skał wznoszącą się fortecę 
, Sau Nicolo,“ a z góry, na którój takowa panuje, stro­
mym spadkiem spuszcza się droga do brzegu jeziora 
di Garda.

Tu nad samym jeziorem, a pół kołem nieboty­
cznych skał otoczone, leży miasteczko Riwa zdała spra­
wiające wspaniałe wrażenie przez swych kościołów bły­
szczące kopuły, jak również widokiem kilku wytwor­
nych pałaców nad wybrzeżami.

Jezioro di Garda (lacus benacus w starożytności 
zwane) łączy wszystkie właściwości morza; sięgając da­
lój jak oko dojrzy, jest ono wciąż lazurową mgłą owia­
ne, a w chwilach niepogody pieniące się i z hukiem 
bijące o skały, które wznoszą się z dwóch stron jego 
brzegu.

Tak tóż określa burzliwą naturę tego jeziora Yir- 
gilius, słowami: „Fluctibus et fremitu adsurgens Be- 
nace marino,“ takićm go opiera Katull, który tu za­
mieszkiwał półwysepkę Semnione, gdzie dotąd znaj­
dują się ślady jego willi i sklepienia rzymskićj ła­
zienki.

Przejażdżka na jeziorze, przedstawia liczne odmia­
ny widoków. Tu — okazuje się, z wysokości gór, 
w błękitne fale, pędem zrzucający się twodospad, jaki 
przy swóm ujściu tworzy rzeka Ponal; tam — widać 
sztuczną, ze skał wykutą drogę, przez galerye, śmiało 
wznoszące się łuki i nagłe zakręty wiodącą z Riwy do 
górzystćj krainy „Li Giudicarie,“ nieco dalój na 
wybrzeżach, bielą się wśród ciemnój zielonoś i drzew 
pomarańczowych, wioski „Limone“ i „Gargignan“ 
a z powrotem dobijając do portu, przedstawia się znów 
Riwa ze świetnćj swój strony, gdyż ztąd rysuje się wy­
niosły far, koszary i kilka innych, wytwornych, nad­

brzeżnych budynków, na ciemnóm tle skał wznoszących 
i się za mi-.stem, a które zamykając widnokrąg zdają 
1 się służyć niebiosom za fil ry.

Lecz jak pozorna nieskończoność jeziora ra i nie- 
przyzwyczajone doń oczy, tak budzą również niewypo­
wiedziane przerażenie olbrzymie i martwe te głazy, do­
chodzące uo siedm tysięcy stóp wysokości, na którój 
to przestrzeni trudno dostrzedz i śladu żyeia lub we- 
geta< yi

Dobywa wprawdzie i z tak jałowego błonia zawsze 
dobroczynne działanie natury, drzewa i krzewy, a mia­
nowicie pewien rodzaj karłowatych dębów, ale na ogro­
mie skał nikną te gdzie niegdzie na zrębie opoki pu­
szczające latorośle, a dorosnąć i rozwinąć się nie do­
zwala im bezmyślność ludowa nie będąc przez prze­
zorną administracyą krajową trzymaną w należytych 
karbach.

Naigrawanie się z najprostszych zasad leśnego go­
spodarstwa dochodzi tu do tego stopnia, że zamiast 
chować ten drogocenny materyał do zbogacenia kraju, 
dozwolono ścinać w samym zarodku drzewa, które 
właśoie w tutejszych warunkach, s anowią nie tylko za­
siew na przyszłość, ale jeszcze przyczyniałyby się do 
zasilenia gruntu przez opadające swe liście, a wresz­
cie utrzymywałyby opadliny ziemi, któreby wśród ka­
mieni z korzeniami się zrosły, stawiały tamę pędowi 
wody ściekającćj z zaśnieżonych szczytów; podczas 
gdy obecnie, gwałtownie spłukane, a z drugiój strony 
z swych produktów obdzierane góry, coraz mniejszą 
okazują płodność, raptownie łysieją skały i w krótce 
powtórzą się tu dzieje okolic Tryestu, których 
stan tak wymowne składa świadectwo ojczyaiowskićj 
opieki niemieckiego rządu nad dobrobytem swych pod­
danych obcego szczepu.

Już obecnie daje się w tych stronach czuć dotkli­
wy brak opału, ile że na statkach sprowadzany chróst 
i słoma kukurudzowa goj zastępuje, a które sprzedają 
się prawie na wagę .złota.

Zapewne przewidując tę okoliczność, że nie będzie 
czasu palić, budowano tu domy, po większój części bez 
pieców, chociaż, pomimo całćj siły letniego słońca, ta­
kowe swemi promieniami nie ogrzewa w zapasie na 
zimę ścian kamiennych budynków.

A oprócz tego z jednój strony o skałę wsparte, 
z drugiój tylko podparte filarami arkad stanowiących 
krytą przechadzkę, odznaczają się tutejsze gmachy 
w ogóle, prawdziwie filigranową strukturą. I wewnątrz 
obiegają każde piętro galeryi, które łączą ze sobą wi­
szące, kręte, z góry oświecane schody i przyczyniają się 
obok tego do takićj elastyczności budynku, że najlżej­

sze poruszenie w domu, odbija się n e milóm wstrzą- 
śnieniem we wszystkich tegoż zakątkach.

Owo wyłącznie letnią porę uwzględni jące, urządze- 
: nie domów powtarza się i w przyborach kuchennych ; 
i niskie podmurowanie, z wykutym dołem w środku; w 
i tymże słabo palący się płomień, nad którym buja ze 
. sufitu zwieszony kocioł mosiężny — oto ognisko, przy 
1 któróm sporządzają się najświetniejsze polenty Włochów, 

a gdzie zarazem spędzają się chwile poświęcone domo­
wemu życiu; obsiadłszy ua „cypkach“ rozłożone ognisko
gwarzą, radzą i bawią się tu Włosi, prz\jmują tak >io 
ścia, odmawiają różaniec, a częściej jeszcze obliczają 
na palcach dzienne zyski. Ten zupełny brak komfortu 
po domach przyc ynia się zapewne po większój części 
do sławnego p óżn actwa Włochów.

Bezczynność ich bowiem nie pochodzi z owój ocię­
żałości, którą zazn&czjliśmy jako charakterystyczną ce 
chę mieszkańców niemieckiego Tyrolu; włoska rasa i tu 
jest sobą;.od ziomków sw ch zjednoczonych w jednóm 
krôlesïwie, w niczóm nie różni się Włoch tych stron, 
lecz pomimo wrodzonój im ruchawości, inteligencyi i 
także chciwości, obcą im jest jednakże stała, użyteczna 
praca, a zarazem uciechy rodzinnego ży ia. Większą 
część czasu przebywa Włoch na ulicy, w kawiarniach, 
lub w innych miejscach publicznego zbiegowiska a gdy 
przypadek go zaprowadzi w progi d mowę, jakże mu 
ma być miło, jakże mu podobno myśleć o zajęciach 
umysłowych lnb nawet mechanicznych tam, gdzie wciąż 
trzeba chuchać w palce, lub trzymać je nad płomieniem?

W lrcie zaś tłómaczą uniedolęźniające skwary tu­
tejszego klimatu tę skłonność mieszkańców do lenistwa, 
pomimo żywości ich charakteru, a zresztą przy ętą tu 
jest i głoszoną zasada, że przemysł, to bezbożna wal a 
z wyrokami Opatrzności, którój darami należy się kon- 
tentować i wystarczać tant bien que mal.

To tóż żje tu lud w bezprzykładnój nędzy a szla­
chta go uciska po dawnemu, w zamian poczytując so­
bie za największą hańbę przedsiębiorstwami, przyjęciem 
urzędów, lub jakimbądź sposobem okazać, jakoby nie 
starczyło jój zasobów do podtrzymania blasku swych 
imion lub dowieść umiejętnym zarządem swych 
majątków, że sina krew w żyłach nie jest przecie prze­
szkodą do bystrości, nkształcenia i pracy. Lecz nie na 
tego rodzaju objawach zasadza się rodowa duma tutej­
szych „Signori,“ gdyż oni wykształceniem ani czynami, 
ani doborem towarzystwa nie dowodzą przejęcia się za­
sadą „Noblesse oblige“

A tak dalece przechowały się w tóm spółeczeń- 
stwie średniowieczne trądycye i zwyczaje, że jak wła­
ściciele ziemi wysysają Ind prosty, tak tenże katuje

domowe zwierzęta a zwłaszcza swe muły i osły, fc 
rych to trudy i ciężkie prace głownie przyczyniają: 
do jego utrzymania.

W takich warunkach i przy właściwój tutejszy 
mieszkańcom przeb.egłośći, jaka im patrzy z oczu, pn 
zręczności, jaka odznacza każde ich poruszenie, godni 
byłoby uznania, że nie zdarzają się w tych stron» 
żadne przykłady kradzieży i ratunków, gdyby nadto» 
było oczywistóm, że od złego nie wstrzymuje ich u 
raluość, tyko że nad nędzę i spryt ich jest jesze 
w.yższóm — lenistwo, które każę im obawiać się z 
chodu, fatygi i uarażenia się; gdyż — przy dogodn 
sposobności, kiedy posiłkując się jedynie płynną, wi 
dzoną każdemu Włochowi, wymową — można wyzysk 
wać drugich, nie Cofa się włoska natura przed osz 
stwem lub ukrzywdzeniem bliźniego.

Zwłaszcza cudzoziemca, przybywającego tu bez zc 
jomości języka, uważają jako z niebios im na past; 
rzuconą ofiarę, która w obec nich będąc bezbroff 
poczuć musi właściwe Włochom niemiłościwe uspoi 
hienie, w ględem słabszych, jakiegobądź ci są rodzaj»

W zamian zaś, nie znajdu ąc się w położeniu i 
leżnóm od ich rzetelności i szlachetn ści nie p zna prł 
były Włochów z innój, jak najbardziój ujmojącój sto, 
ny, ponieważ tak zwane towarzyskie przymioty w nar 
dowym charakterze przeważnie rozwinięte nawet p» 
st mu ludowi nadały formy tak piękne, grzeczne, wdi 
czne, jakiem) w innych krajach nie zawsze szczycić; 
może wyższe towarzystwo A ile wdzięku w ich i 
chach, "odznaczających się ową naturalną gracją, któ? 
sztuką nie dorówni a która jedn kże pełną jest art 
stycznego wykończenia, tyle w wyrazie i w rysach i 
twarzy — zdumiewającój posągowój piękności.

Też same dary natury zaś, połączywszy się z d:i 
dziczną przez wiekowe polerowanie, sztucznie podaj’ 
sioną ogładą salonowych sfer, wytworzyły w tym 
cie niewypowiedzianą zniewieściałość i miękkość wukl* 
dzie, w mowie i w obyczajach.

J.ęst więc prawie całemu narodowi, z bardzo 
łemi wyjątkami, wspólnóm tak zwane „arystokraty«?21! 
piętno“, z tą jednak różnicą, że takowe objawia 81 
pod bardziój sympatyczną postacią w ludzie, podcz* 
gdy i pod innym względem podobne są do siebie wszy»^1 
warstwy społeczeństwa: odznacza się bowiem cały ni 
ród włoski, dziwnie dziecinną naiwnością w swych ucz11 
ciach i w sposobie okazywania tychże.
ZiliOóin mi i- dala*? nastąpi).
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runkiem, że carewicz Aleksiejewicz w swym powro­
cie wyląduje w Odesie z małą tylko eskadrą pięcio­
ma małemi statkami. Tak więc całe to zdarzenie staje 
się prostym aktem grzeczności, a W. Porta nie mogła 
w żaden sposób odnoánéj prośby odmówić bez wywoła- 
niania niemiłego porównania z ochoczością,, z jaką ze­
zwoliła na przejazd cesarza austryackiego przy sposo­
bności podróży jego do Suezu, gdzie traktat paryski 
istniał jeszcze.“ p J

FRANCYA.
* Gdyby świat już od roku nie przywykł był co- 

kłlwłek do ni spodóanek, ja^iemi go co chwila Prań- 
cya obdarza, to miałby słuszny powód zdumieć się nad 
odgrywającemi się w téj chwili na widowni kraju tego 
wypadkami. Klęską bowiem poniesiona przez leg tymi- 
stów w wyborach uzupełniających nie jest aui najmniój 
ważnym, ani tóż więcej niż poprzedzające przewidywa­
nym przewrót m w stósunkach wewnętrznych Francyi. 
Stronnictwo, któremu wybory lutowe tak stanowczą 
w zgromadzeniu narodowém nadały przewagę, że zda­
wało się tylko jeszcze potrzebować łatwego stósunkowo 
do uzyskania poparcia Orłeanistów, aby zamiary swe 
przywieść do skutku, które przed tygodniem jeszcze 
tak było pewne swój siły i zwycięztwa, że skłoniło hr. 
Chambord do pierwszego stanowczego kroku ku zajęciu 
w posiadanie przypadającej mu z łaski Bożój po ojcach 
spuścizny t. j. do ukazania się na ziemi francuskiej — 
stronnictwo to dzisiaj rozbite i do najwyższego stopnia 
zwątpi le zeszło nagle na stopień najmniój dla rzeczy- 
pospolitój niebezpiecznego przeciwnika. Miota się ono 
wprawdzie w bezsilnym gniewie, i w zgromadzeniu na­
rodowém, gdzie pomimo wzmocnienia się żywiołu repu­
blikańskiego zawsze jeszcze należy liczebnie do najpo­
ważniejszych, usiłuje rząd kompromitować, lecz niepo- 
miernóm rozdrażnieniem swóm daje tylko tóm wy­
bitniejsze upadku swego dowody. Środki zàà, jakich 
się chwytają legitymiści dla odzyskania utraconego 
Wf łvwu, jak z j.-dnój strony wyraźnie dowodzą, że pa 
nowie ci bez wzgledu na dobro kraju tylko interesa 
stronnicze m,ają na oku, tak z drugiój o ich rozumie 
stanu nie koniecznie pochl bne dają świadectwo. 
Zkąd.e bowiem wz ął się u nich nagle ów chiuwinizm, 
owo niewczesne podżeganie do prześladow ¡nia Niemców, 
które np. w obradach nad wnioskiem deputowanego hr. 
Jaubert, o którym wczoraj na tern miejscu wspomnie­
liśmy, do tego stopnia się objawiły, iż ciż sami repu- 
bl kan e, którzy niegdyś żądali wojny à outrance, dzi 
siaj czuli się spowodowani do poparcia p. Favre w usi­
łowaniu poskromienia tych co najmniój nierozważnych 
jeżeli nie wpr st zbrodniczych wybuchó i nienawiści 
przeciw ni przyjacielowi, ¡tojącemu dotąd groźnie pod 
murami Paryża? Witoc nie republikanie, o ile dawniój 
w zaufniu do zasobów kraju pragnęli się b ouić do 
upadłego, o tyle dzisiaj faktu z woli narodu dokonane 
umieli uszanować i cbcą szczerze na drodze pokojowój 
pracować nad podźwignięciem ojczyzny; legitymiści zaś 
zapomnieli, iż tylko gardłowanie za upragnionym poko­
jem utińsły wyborców swego czasu im zjednało. Jeżeli 
z ś cośkolwiek mogło przypieczętować moralną ich klę­
skę, to dosonał tego swym manifestem br. Chambord, 
który zresztą, nie znalazłszy wbrew wszelkim oczekiwa­
niom dla usiłowań swych gruntu we Francyi, już po 
dwudniowym pobycie na zamku Chambord i pot-jem- 
nóm odwiedzeniu Paryża niewdzięczny kraj rodzinny 
opuścił. Wstrzymując się od dosłownego przytoczenia 
rzeczonego man festu podajemy w tój mierze tylko g os 
jednego z dz enników angielskich. ,.Nie mieliśmy ni­
gdy szczególnego zaufania do widoków hr. Chambord 
zajęcia tronu francuski go — pisze Pall Mall Ga­
zette — ani tóż do jego uzdolnienia na panującego ; 
lecz przyznać musimy że jego tale ¡ta do samobójstwa 
zgoła się nie domyślaliśmy. Pierwszym tego rodzaju 
objawem był list z dnia 6 czerwca, w którym pobitym 
i niesławą okrytym żołaierom cesarskim pochleb a 
w sposób godny raczój komiwoyażera, jak księcia, a który 
samym tym panom musiął sprawić obrzydza nie. List 
ten wystarcz ł zupełnie. Postawił on hr. Chambord 
bardzo nisko w oczach każdego, który u księcia spo­
dziewa się znaleść godność, a je eli już nie godność, 
to przynajmniój poszanowanie samego siebie. Wszakże 
hrabia postanowił widocznie umrzeć okropną śmiercią 
i podczas kiedy krew jeszcze ciecze z rany, którą sam 
sobie zadał, chwyta znów za pióro i rani się na nowo. 
Napisał on nowy list, płaczliwy i biadający, w którym 
wys ępuje przed publicznością, aby sztandar biały przy­
cisnąć do swej piersi książęcój, podczas gdy drugą wolną 
ręką każdemu sypie obietnice, stronnikom komuny ró­
wnie jak zwolennikom kon tytucyi, słowem, każdemu, 
a przedewszystkióm żołnierzom. ,, ,Francuzi, znajduję 
się pośrói was““, woła, , „lecz muszę się z wami roz­
stać.““ Dla czego, nie powiedziano; nc tés na tóm 
nie zależy, gdyż prawdopodobnie gra hrabia tyUo rolę 
kochanka, który we Izach tonąc, woła : „ „ luba, muszę 
się wydrzeć z twych objęć i“ “ a przytóm chce, aby go 
tóm silniej w rzeczone objęcia ujęto. , ,Opuszczam 
więc moje Cbambord, które było darem waszym, lecz 
zanim odejdę muszę wm powiedzieć, że się z wami nie 
rozłączam!1“ A potóm, ukaziwszy w perspektywie 
państwo, które ma się opierać na najszerszói podstawie 
powszechnego glosowania i>d„ daje nam w końcu wśród 
łkania kilka urzędowych wskazówek, które brzmią nie­
zmiernie oo królewsku i kończą się oświadczeniem, że 
Henryk V nie może opuścić białego sztandaru. Zakoń­
czenie godne zaiste proklamacyi, która ma być patety­
czną a chybia Ct-lu, bo jest co najwięcój śmie zną.“ 

Łatwo odgadnąć, że o zlaniu się o udwóch linii 
Burbonów teraz już nie ma mowy. Owszóm książęta 
orleańscy zadowolnieni, że się uchronili od wszelkiój' 
styczności z hr. Chambord, któraby ich w oczach na­
rodu mocno była skompromitowała, głoszą, że ani- sami 
nie myślą intrygować, anil tóż stronnikom swym intry­
gować nie pozwolą, a wszelkie siły swe poświęcą chę­
tnie na usługi kraju w armii, flocie lub ądmińistracyi. 
laki rzeczÿ obrot najmniój podobno przypadł dó sma­
ku bukupowi Dupanloup, który dokładał wszelkich 
Chambord^ orleańskich zbliżyć do hrabiego

z Paryża w>ększój części armii francu- 
1 iS^rS°W?i0i.^0 traktatu pokojowego za Loarę mar­

szałek Mac Mahon przeniósł kwatórę swą do Wersalu, 
z czego wnoszą, że stan obiężeniatjw Paryżu niebawem 
zostanie zniesiony. Guhernatoreni-’ stolicy zamianował 
rząd jenerała Ladmirault, Mac Mahon zaś pozostanie 
naczelnym dowodzcą armii, skoncentrowanój około Pa­
ryża, Wersalu i Lyonu, mając przy boku swym jene 
rata Bortl jako szefa sztabu jeneralnego. Armią tę 
n 4 j °ntl na G korpusów. Pierwszy korpus, zostający 
Pod dowództwem jenerała Montandon, ma główną kwa 
terę w St. Germain; drugi pod jenerałem Bataille w Pa­
ryżu; trzeci pod jenerałem du Barril w Rambouillet; 
czwarty pod jenerałem Douay w ¡Villeneuve l’Etang; 
Pjąty pod jenerałem Clinchant w obozie pod Satory, 

ry ma być urządzonym na stały i zastąpić dawny

obóz ped Chalons, i w Wersalu; szósty wreszcie pod 
jenerałem Bourbaki w Lyonie.

. Niemniój gorliwie jak stósownóm umieszczeniem 
wojska zajmuje się rząd planem przyszłój jego organi- 
zacyi,. nad którym oprócz ministra wojny głównie jene­
rałowie Trochu i Faidherbe pracują. Ostatni jest rze­
cznikiem trzech mianowicie zasad. Żąda on, aby do 
słnżby wojskowój obowiązani byli wszyscy, aby takowa 
trwała dwa lata i aby żołnierze wysłużeni wracali do 
domów z powiększonym zasobem wiadomości. Co do 
pierwszych dwóch punktów to znajduje podobno jenerał 
F.idherbe przeciwmka w ministrze womy, który nazbyt 
przesiąkł dawną rutyną, aby się mógł rozstać tak ła­
two z systemem konskrypcyjnym i pogodzić z myślą, 

dwa lata wystarczają do wyćwiczenia żołnierza. 
W obec tak sprzecznych zapatrywań ludzi fachowych 
nie rychło zapewne stanowcza w tój mierze zapadnie 
uchwała. Tymczasem zaś rząd nie zaniedbuje przynaj­
mniój pomnażać i ^doskonalić siły zbrojnej oraz układać 
planów obwarowania granic kraju. Między innemi mają 
być warownie Belfortu nietelko wzmocnione ałe nawet 
wysunięte o dwanaście kilometrów, a szkolę artyleryi 
chce rząd przenieść do Aix lub Arles. W umunduro­
waniu i uzbrojeniu wojski nic się na teraz nie zmieni, 
tylko ułani mają być przeobrażeni w konnicę lekką, 
sposobną do pełnienia służby eklererów.
£ AU I-I g i • WŁOCHY. : • i

* Florencya, 8 lipca. Minister skarbu p. Sella za- 
zaprowadził w tych dniach kilka arcyważnych zmian 
w wyższym i ersonale swego ministerstwa a pomiędzy 
innymi dostał emeryturę pana Maniardi, dyrektor 
długu państwowego. Od dawnego już czasu mówiono 
tu o nieporządkach i nieregularnościach, jakie zachodzić 
mają w wydziale jego, a pogłoski te zostały teraz po­
niekąd potwierdzone. Lecz opinia publiczna nie zado- 
w lui się tóm i w interesie obwinionego samego doma­
gać się będzie surowego śledztwa.

Położenie urzędników jest w ogóle we Włoszech 
bardzo pożałowania godne. Żołd ich mały, a każdój 
chwili mogą pójść na odstawkę i dostać emeryturę, 
W takich okolicznościach nie podobna, aby rząd do­
brych mógł mieć sług. Minister spraw wewnętrznych 
ogłosił wprawdzie co tylko regulamin, wedle ktirego 
posuwanie się urzędników na wyższe stopnie nie ma już 
być załeżnćm od starszeństwa ale od wypadku egzami­
nów, w tój mierze przepisanych. Lecz cóż pomoże do­
bra wola ministra, jeżeli biurokracya we wszystkich ga­
łęziach admii.istracyi tak' głębokie zapuściła korzenie, 
że nie ma tyle siły i mocy, by zbawienne swoje prze­
prowadzić rozporządzenia.

Dziennik urzędowy królestwa ogłasza dekret doty­
czący sum, jakie Włochy płacić będą na budowę kolei 
przez górę św. Gottarda, dalćj konwencyą, zawartą 
w tój mierze pomiędzy Włochami a Szwajcaryą. 

i Podczas bytności swój w Rzymie kazał król ka­
żdemu z chorych w szpitalu ś. Ducha dać 2 liry, 

i Podsekretarz stanu kardynał Antonelli przepędza 
i porę kąpielową w willa Graziani.

J .k to telegraf przed kilku dniami donosił, przyj­
mował Papież w dniu 28 z. m. hr. Harcourt, który 
wręczył mu pismo p. Thiersa. Z kół na zaufanie za­
sługujących otrzymała wiedeńska Neue fr. Presse 
z Rzymu odpis tego listu, który tu z powodu ważności 
jegi w dosłownym przekładzie powtarzamy:

, Najświątobliwszy Ojcze! Hr. Harcourt powiado­
mił mnie o zamiarze, jaki mieć s;ę zdajesz, opuszczenia 
Rzymu i przybycia do Francyi. Uważam za konieczne 
nadmienić, że w razie, gdyby Waszćj Świątobliwo 
ści miało się podobać wykonać projekt ten, przy wstą- 
pieuiu do kraju, jaki ćhcesz obrać, znajdziesz przyjęcie, 
które będzie nowym i wybit ym dowodem serdecznój 
owój miłości, jaką każdy Francuz czuje dla czcigodnej 
osoby Waszćj Świątobliwości, i że nie ma ani jednego, 
co by nie był szczęśliwym składając największe ofiary, 
by uszanowano gościnność, jakąbyśmy sobe za za­
szczyt poczytali. Zamm jednak Wasza Świątobliwość 
po weźmiesz zamiar podobny, który, chociaż pozostanie 
zawsze dla nas zaszczytem, pociągnąć jedn k może za 
sobą odpowiedzialność, wielkości którćj przewidzieć nie 
podobna, niech mi wolno będzie przedłożyć wysokićj 
mądrości Waszćj Świątobliwości kilka uwag, jakie po­
czynić każę mi stanowisko moje wyjątkowe.

Ogólne stosunki europejskie i nadto widoczne nie­
bezpieczeństwa, jakie dziś więcćj niż kiedykolwiek za­
grażają sprawie porządku, nakładają na wszystkich 
władzców obowiązek uniahnia każdego wstrząśnienia, 
któreby wywołać mogło nowy wybuch namiętności roz- 
pasanych.

Logicznćm następstwem rzeczy musi Francya ró­
wnie jak inne mocarstwa przyjąć owo zjednoczenie 
Włoch, którego, jak nie jest niewiaclomćm Waszćj 
Świątobliwości, jednym z największych byłem przeci­
wnikiem. Nie będę się ołużćj rozwodził nad uznaną 
ogólnie konieczność ą nie kompromitowania obecnego 
poło enia rzeszy. Uwagi, które przedłożę Waszćj świą­
tobliwości szczegółowój zgoła są natnry.

Francya byłaby bardzo szczęśliwą, powtarzam, gdy­
by mogła dać przytułek najwyźszćj głowie katolicyzmu. 
Jest to krom tego zaszczyr, któregoby jój inne narody 
zazdrościć mogły. Mimo to należy się o awittć, że je­
żeli Wasza Świątobliwość opuścisz Watykan, zmniej­
szonym tćm samćm zostanie urok charakte u Waszego 
religijnego, którego jest podporą; bo podobnego posta­
nowienia nie tłómaczonoby dziś inaczćj, jak że jest 
protestem przeciw faktowi, który wszystkie mocar­
stwa europejskie dobrowolnie lub z konieczności 
uznały. unosili bmoswrin&a iłowsoa nóuł .9

Przedewszystkióm miałyby Włochy niejakie prawo 
do sarkania na gościnność, jakąby Francya Waszćj 
Świątobliwości udzieliła, a zawikłania, któreby ztąd po­
wstały, mogłyby tylko pomnożyć trudności, ciążące tak 
okropnie na biednćj mćj ojczyźnie. W końcu zmuszo­
ny jestem z równą otwartością jak szacunkiem oddać 
pod rozwagę Waszćj Świątobliwości rozumowanie, któ­
rego przedmiotem jest sprawa wyłącznie osobista. Gło­
wa Kościoła katolickiego znajdzie we Francyi wszelki 
szacunek należny wysokićj Jćj godności, lecz nie zajmie 
nigdy owego całkićm wyjątkowego stanowiska, jakie 
stworzyło dla Nićj uchwalone przez parlameut włoski 
prawo gwarancyjne. Prawo to, o którćm tutaj sze- 
rzćj się nie rozwodzę, pr/yznaje Waszćj Świątobliwo­
ści, jak tego żądak mocarstwa, wszystkie przywileje 
panującego. Przywileje takie nie mogłyby widocznie 
ostać się we ;Fr ncyi a pomimo wszelkiego z głębokićj 
czci naszćj wypływającego szacunku, nie moglibyśmy za- 
pobiedz bing, aby Wasza Świątobliwość z chwilą wstą­
pienia na ziemię francuską nie dostał się pod władzę 
prawa ogólnego. Jeżeli uwagi, jakie mam zaszczyt 
przedłożyć Waszćj Świątobliwości, mogą u ieć jakąśkol- 
wiek wagę przy powzięciu ostatecznego postanowienia 
i przyczynić się do odroczenia kroku, który zawsze je­
szcze czas będzie wykonać, natenczas mogę Waszćj 
Świątobliwości dać najwyraźniejsze zapewnienie, że Fran­
cya użyje całego swego wpływu, aby przeprowadzić

porozumienie pomiędzy królem Włoch a Głową 
Kościoła katolickiego, przyczćm jednakże Wasza Świą­
tobliwość uzna, że usiłowania te daleko prawdopodo­
bnej pożądany osi gną skat k, jeżeli kwestya bardzićj 
jeszcze nie zostanie zawikłaną przez krok, któryby Sto­
licę Apostolską przepaścią od Włoch oddzielił. Korzy­
stam ze sposobności, Najświątobliwszy Ojcze, aby Ci 
ponowić życzenia z powodu szczęśliwego wypadku, 
który w rocznikach papiestwa nie ma sobie ró­
wnego. Wasza Świątobliwość obchodziłeś bowiem 
25 letnią rocznicę wstąpienia e na tron papieski, 
która to okoliczność, przypominając nam, że Wasza 
Świątobliwość po J. K. M. królowćj Anglii najdlużćj 
w Europie panujesz, podwyższa jeszcze o ile możności 
zaufanie nasze do doświadczenia, jakiego Wasza Świą­
tobliwość przez czas tak długiego i nieszczęściami na­
wiedzonego panowania nabrałeś. Z temi uczuciami 
ścielę się do stóp Waszćj Świątobliwości.

A. Thiers.“

DjUs*sł«a« w lal ^ele«ramy‘
Petersburg, 10 lipca. Poseł niemiecki przy dworze 

tutejszym książę Henryk Reuss odjechał za urlopem do 
Niemiec. W czasie nieobecności jego zastępować go bę­
dzie pierwszy sekretarz radzca legacyjny baron Pfuel.

Florencja, 11 lipca. Tutejszy poseł rosyjski baron 
Uexküll, który wyjechał był za urlopem do Niemiec, 0- 
trzymał od rządu swego polecenie udania się do Rzy­
mu, aby tamże umieścić poselstwo. Skutkiem tego ba­
ron Uexhüll już powrócił, a dzisiaj wieczorem odjedzie 
do Rzymu. t“*» ■ «**»■*I j

Londyn, 10 lipca. Książę i księżna Wales wraz 
z dziećmi udali się dzisiaj na ląd stały.

Paryż, U lipca. W departamencie la Manche wy­
brano hr. Hippolita de Tocquevilíe (umiarkowanego re­
publikanina) 37,000 głosami przeciw 27,OnO. — Jak do­
nosi Agence Havas dopełni ministćr finansów w tych 
dniach pierwszego pół miliarda kontrybucyi wojennćj, 
poczćm, jak się spodziewają, opuszczą Niemcy departa- 
menta Eure, Somme i Seine Infórieure.

Wersal, IQ lipca. Zgromadzenie narodowe zastana­
wia się nad wnioskiem o ustanowienie wysokości po­
boru do wojska na rok 1870, aby należących do klasy 
tćj młodzieńców nie pozbawiać korzyści wyciągnięcia 
dobrego numera. Projekt do prawa, według którego 
mają być u upełnione rejestra stanu cywilnego znisz­
czone w Paryżu podczas rokoszu, przyjęto. Następuje 
dalszy ciąg obrad nad prawem zaprowadzającćm na 
nowo rady jeneralne. Art. 2 powyższego projektu, sta­
nowiący, iż rada jeneralna powinna wybrać z łona swego 
komisyą departamentalną, przyję o 440 głosami przeciw 
132. Nowo obrani deputowani brali już udział w gło­
sowaniu.

Wersal, 10 lipca. Zgromadzenie narodowe. Przy 
obradach nad prawem o radach jeneralnych oświadcza 
się Raudot stanowczo za utworzeniem komisyi departa­
mentalnych, czyniąc przy tóm wzmiankę, że rząd nie­
miecki krajom przez Francyą odstąpionym większą przy­
obiecał wolnoś*, niż rząd francuski takowćj udziela. 
Minister spraw wewnętrznych Lambrecht zbija użyte 
przez Raadota porównanie Francyi z cesarstwem rzym- 
skióm w czasie jego upadku, jak niemnićj twierdzenie, 
że we Francyi nie można znal ść ani męstwa ani pa- 
tryotyzmu. Nieprawdą jest dalój, jakoby Sabaudya ża­
łowała połączenia się z Francyą. Minister wzywa de­
putowanych z Sabaudyi, aby słowa jego potwierdzili; 
poczóm deputowany sabaudzki Silva wynosi uczucie 
szczerze francuskie, jakie zachowała Sabaudya przez czas 
wszystkich nieszczęść; osobliwie od czasu powstania 
rzeczypóspolitój poczuwa się Sabaudya do jedności 
z Francyą. Jeden z deputowanych z Nizzy przyznaje, 
że w kraju jego rodzinnym są malkontenci; wszakże 
niezadoBolnienie zostało wywołaue złóm odgraniczeniem 
obwodów administracyjnych i nadużyciem władzy ze 
strony niektórych urzędników administracyjnych. W grun­
cie rzeczy zaś ludność zawsze skłaniała się ku Francyi.

Madryt, 10 lipca. Zaręczają, że bank francuski nie 
tylko gotów jest wykonać z swój strony układ zawarty 
z tutejszóm ministeryum skarbu, lecz dał już nawet 
nową zaliczkę.

Ostatnie telegramy,
Wiedeń, 11 lipca.' W izbie panów ogłosił 

prezes ministerstwa z polecenia cesarza posiedze­
nia rady państwa za odroczone.

Wersal, 11 lipca. Zgromadzenie narodowe. 
P. Favre oświadcza, że podany przez dzienniki 
włoskie rzekomy list p. Thiersa do Papieża jest 
podrobiony. Zgromadzenie uchwaliło projekt do 
prawa, wedle którego od cukru, kawy, herbaty i 
kakao wprowadzonych do Francyi, lub których 
wysyłkę z Francyi uskuteczniono, zanim nowe 
prawo finansowe w portach ekspedycyjnych było 
ogłoszone, dawniejsze tylko cła mają być opłacane, 
pod warunkiem, że artykuły te przy swóm do i 
Francyi przybyciu przeznaczone były do konsum- I 
cyi i za takowe zdeklarowane.

Londyn, 11 lipca. Izba niższa. Pan ! 
Pallouk zapowiada na pojutrze interpelacyą z po­
wodu nie dość gościnnego przyjęcia pruskiego 
księcia następcy tronu i jego małżonki w poró- ■ 
wnaniu do króle wsko-pruskićj gościnności. — 
Izba wyższa. Lord Redcliffe interpeluje mini- i 
sterstwo, czy W. Porta pozwoliła przepłynąć eska­
drze rosyjskićj przez Dardanele do Odesy. Lord 
Grandville odpowiedział na tęż interpelacyą, że nie 
ma jeszcze potrzebnych informacyi. Trudno 
wszakże, aby W. Porta zadość była uczyniła po­
dobnym rosyjskim uroszczeniom.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCÓE,
* Poznań, 12 lipca. Asesora rejencyjnepo Daliwltza, 

który zastępowa! w czasie mobilizacyi dyrektora tutejszej poli- 
cyi, pana Staudego, mianowano stanowczo radzcą ziemiańskim, 
powiatu odolanowskiego.

— ♦ Reszta Jeńców francuskich w Poznaniu internowa­
nych, opuściła wczoraj nasze miasto. Pozostali chSrzy odjada 
wkrótce osobnym pociągiem.

— * W niedzielę odbyła i szkoła elementarna z Wildy 
majówkę do Dębiny pod przewodnictwem swego nauczyciela pan® 
Dałkowskiego z orkiestrą wojskową na czele. W uroczystości 
wziął także udział inspektor szkoły, ksiądz proboszcz Pędź ń,kr 
dziekan ksiądz Kessler i wikaryusz ksiądz Reiche. O gouziuie 
6 przybył na miejsce zabaw dzieci i wiceprezydent rejencyjny 
pan Wegnern, któremu ksiądz dziekan Kesskr przedstawił szkołę.
O godzinie 9 ruszyła młodzież do domu.

■—* Jak wiadomo, życzeniem ,i°st rządu, ażeby glffinast 
fea rozpowszechnioną została i po wiejskich szkołach element 
nych W tym celu urządzone zostały knrsa czterdtyaodniop 
przy seminaryacb. nauczycielskich dla nauczyciel; ełemeutarnyc!' 
którzy systematycznie w gimnastyce wykształcić su mają. Na 
czycieie ci. pobierać będą w czasie swych ćwiczeń zapomoi' 
rządową. '!

■S * Dowiadujemy «ię, iż komisy* pogadankowa na p 
siedzenia swem w dniu 10 lioca. ncbwaliła, pomimo zawieszeń 
pogadanek na czas letni, dalćj prowadź ć ¡swe prace a miano# 
cie postanowiła zbierać się co poniedziałek,® golzinia 8 wieczil 
rem w lokalu Towarzyitwa przemysłowego, i ni pasiedzeaiaći 
tych obmyśleć środki celem wprowadzenia w życie wszystkie- 
uchwał Towarzystwa przemysłowego. Pierwszim przedmiotel1 
zajęcia ma być urządzen e szkoły wie zornćj dla czeladzi. Ni 
możemy jak tylko przyklasnąć podobnemu postanowieniu i ż) 
czvć, aby zacne zamiary, komisyi p 'ga taokowćj jak najpomyśi 
niejszy skutek odniosły. Szczegćlnićj życzymy powodzenia co i, 
założenia szkoły, której brak czuć się dąie dotkliwie. Znają 
członków komisyi p >gadaukowśj przekon ni jesteśmy, że się goi 
liwie zadaniem powyższem zajmą, a gdyby nic juneęo, to sam 
myśl nie przerywania prac swych jest nam tego najlepszą rę 
kojmią.

— * Grad poczynił wielkie szkody w tti‘ejsz,ćh okolmacbj 
Dobra Potu lice poniosły podobno w skutek tego na 3d ty 
się y talarów szkody; od gradobicia zaś nie były za 
bezpieczone.

— * Na biednych rodaków naszych we Francyi otrzy 
maliśmy od pięciu akademików z Wrocławia 5 tal. Razem zło- 
żono 51 tal.

— * Sądy przysięgłych W poniedziałek przyszły na­
stępujące sprawy od rozpoznanie:

1 Adolf Scholz, hstonósz z Poznania, odebrat na doin 5 
października 1870 r. z ooczty asygnacją na 16 tal: 2^ sgr prze 
znaczoną d’a kupca Hirscha Kaskel Scbolz sfatszowa' podpis 
Kaskla i ściąguął pieniądze dla siebie. W styczuia rb. wydsłeł 
się, że Kaskel pieniędzy nie odebrał, pociągnięto Scbolza do od­
powiedzialności i przyzuał-się tenże do ■zbrodni, uuiewinaiająd 
się jednakże biedą, która tego była przyczyną. Sid widząc 
w tćm łagodzące okoliczności skazał obżałowanego na 4 miesiące 
więzienia i na rok utraty praw obvwatelskicb

2. W końcu marca rb. w^piłjzcżon» wyrobnika Jaua Swa- 
droszyńskiego z Środy i parobka Franciszka Przybylaka z S-ma-i 
rzewa z tutę szego więzienia. Dostawszy, się aa woluość obattwąj! 
towarzysze nied li poszli razem szosą z Poznania. do Zmna.1 
W drodze umówili się okraść kościół w Iwnie. Przyszedłszy uaj 
przeznaczone miejsce, dukali się do kościoła przez okno w wie- ■■ 
żf i po scho ach timże się znajdującjch, aż do dzwouow, od 
których obcięli linki. Za pomoctdł ch linek spuścili się z orga­
nów do kościoła, w którym znalazłszy skarbonką czympr dzćj ją 
rozbili. W skarbonce było tylko 22 sgr. Ni kontem i tą do- 
byczą zabierali się zrąb iwać zakrystyą, lecz właśnie w tćj chwili 
przyszedł do kościoła organista. Oskarżeni spostrzegłszy go, 
schowali się pod ¡ławki lecz schw tmo ich. Obadwaj przyznają 
się do winy. 8wadros<yóskiego ukarano 2 latami więzieuia kar­
nego, Przybylaka 2 latami w;ęzienia.

3 Ant, ni Koczorowski ukradł w spółce z Michałem La- 
wićskitn z zamkniętego śpichrza kilki korcy zboża; za co każ­
dego skazano na półtora roku więiieuia.

4. Rz źaika Izydora Jacóba z Żerkowa, oskarżoaego o 
krzywoprzysięstwo, uwolnili sędziowie przysięgli od kary nie znaj­
dując powodów do uznania go winnym.

W październiku 1868 r. sprzedała obżałowanemu p. Kraje­
wska z Komorza wołu za 25 tai. z tym jak twierdzi warunkiem, 
ażeby zabiwszy wołu oddał połowę mięsa, skórę i prócz tego po­
lędwicę. Połowę wołu dostała p. Krajewska, akóry i polędwicy 
zaś nie dął jćj oskarżony twierdząc, że się do tego nie zobowią­
zał. Skutkiem tego zaskarżyła go p. Krajewska a oskarżony za­
przysiągł w tym procesie twierdzenie s .oje Ta przys ęga była 
przyc yuą oskarżenia. Zeznania świadków jednakże tak wy­
padły na korzyść oskarżonego, że go zupełnie uwolniono.

We wtorek li b. m. sądzono:
1. Robotnicę Józefę Lswczaw z Dąbrówki, oskarżoną o za­

bójstwo.
W kwietniu r. b. spostrzeżono przy oskarżonćj ślady krwi. 

Siad ten zaprowadził świadków na górę pod dach i tamże zna­
leziono ciało nowon rodzouego dziecka, pokrytego słomą i zbio- 
czonego krwią. 8zyja dziecia mocno ściśniętą była sznurki m, 
z łat zrobionym, w ustach miało dziecko aęzeł dość wielki, zro­
biony z fartucha. Z obdukcyi okazało się, że dziecko po przyj­
ściu na świat żyło i że umarło skutkiem apopleksyi, której przy­
czyną było uduszenie.

Oskarżona pizyznała się, że to było jćj dziecko z mał­
żeństwa z żyjącym dotąd jój mężem i że j i nie mając spombu 
utrzymania po urodzeniu zabiła. M jż jój bowiem opuść ł ją, 
ona zaś z obawy, ażeby nie straciła służhy, zabiła dziecko za 
raz po przyjściu na świtt.

Sędziowie przyzmwszy łagodzące okoliczności!skazali ob- 
żałó^aaą ją na 3 lata więzienia.

2 niezamężną Paulioę Martin z Konarskiego oskarżoną 
o dzieciobójstwo.

Paulina służyła w Książu u kupca Kwileckiego, w któ­
rego sąsiedztwie mieszkała wdową Baruch. Obadwa te grauta 
pr/edzielał płot już tak stary, że reparacya jego konieczną była. 
Daia 21 kwietnia rb. wziął się s^n wdowy Baru b (id tćj pracy,

- i kopiąc rydlem, trafił na nowo narodzone już nie żywe dziecko. 
Padłó podejrzenie na oskarżoną , że to jój dziecka i że ona je 
po urodzeniu w ziemię zatopiła. Paulina przyznała się do winy. 
Sędziowie prźyjęli łagodzące okoliczności i skazali! ją na dwa 
lata więzienia.

3 parobka Franciszka Majewskiągo- i komornika Wojoie 
cha Chojnackiego z Gozdawa, oskarżonych o eiężką kradzież.

Oskarżeni nkradli wspólnie właścicielowi Nehringowi, u któ­
rego służyli, na dniu ¡4 i 29 stycznia b. r. za każdą rażą po 
korcu żyta ze śpichrza, który znajdował się nad szopą. Ażeby 
kradzież u nożebuić, oderwali deskę w suficie szupy i przez 
otwor ten wszedł Majewski na śpiefirz i zrzucił Chojnackiemu 
skradzione żyto.

Ponieważ Majewski zachorował, przeto sprawę przeciw 
niemu odroczono; Chojnackiego skazano na rok więzienia.

— * Kalend rz. Jutro, w czwartek dnia 13 lipca 
Małgorzaty pana:; w kalendarzu słowiańskim Radomiła. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zachód o godzinie 
8 minut 17. Długość dnia 16 godzin 27 minut.

Duia 13 lipca 1410 zdobycie na Krzyżakach Dąbrówna — 
J5C8 pobicie Moskwy nad Dnieprem. — 15K4 bitwa z Moskalami 
pod Jeżierzyszcźami. — 1578 Leonard Thurneiser nadsyła Bato­
remu lekarstwu przeciw truciźnie. — 1612 komisya w Królewcu 
estanawia rząd w Prusach. — 1615 śmierć Piotra Tylickiego, bi­
skupa krakow-kiego. — 1666 klęska Jana i aźmierza pod Mout- 
wami. — 1697 FI-m'n,ę zaprzysięga pacta w imien.u Augusta Ii. 
1"94 ob'ężeuie Warszawy przez Prusaków.

Wkgr-wlpe« iólipca (Koncert). Wczoraj odbył s'ę 
u nas koi cer. .-matir ki na cel dobroczynny staraniem p. Romana 
Połczyńskiego zZ krzewa znanego lompozytoraceunych utwo­
rów na fortepian i harmonium, w którym wzięły udział panna 
Aniela Bauman, panna Antonina Buchcw-ka, panna Kolbe z Wą. 
grówca i p. Stysiń-ki, były artysta leatrów warszawskich. Wi- 
»irąc liczn e zebraną przychylną publiczność młode do wystąpień 
punliczuyih nie rzywykłe »rtystm nabrały odwagi i koncert 
•wybornie się udał. Tak śfiew (p. Sty»iń,ki i panna B uman) 
jak muzyka na fortepianie (parn a Kolbe, panna Bochowska i panna 
Bauman) i ha monium (p. R Połczyński) słusznie sobie ogólne 
zyskały pochwały. Jakkolwiek wszystkim artystom za ten miły 
wiecz r a przytóm za datek n.a cel dobroczynny wdz ęćzność się 
należy, to przee eż przedewszystkióm pannie Kolbe, ató a lubo 
do innej należy nan dowości, be< najmniejszego w han a przy­
jęła udział w koncercie polskim, bo gdzie idzie o 1 el szla­
chetny, tam różnica narodowych pojęć uiknie. Odziedziczyła 
ona po szanowny m ojcu, tutejsżsm u.irzejmym i ludzkim ewangeli­
ckim pastorze, miłosierne i do niesienia poinney ochotne serce. 
Niech na tóm miejscu od zebranej na komercie publiczności 
przyjme podziękowano uprzéjme, a wszyscy społem artyści ser­
deczne Bóg zapłać i -

nT *. Pe.wien adwokat amerykański nazwiskiem Valland 
ham bił obrońcą człowieka posądzonego o zabójstwo i twierd 
że śmierć zabitego b4a przypadkową, bo rewolwer obżało: 
nego przy wne ąganiu go z kieszeni puścił wbrew woli 
cielą. Kolega Yallandighsma nie dowierzał trafności tój teoi 
a gdy gorliwy obrońca swego zdania faktem ch lał je udowodi 
rewolwer na niesiczęście nabity puścił i zabiciem " “ ’ '
dowiódł, że ten miał słuszność.

— * imerykańikle wesele. Dzienniki wiedeńskie 1 
mieściły o pewiióm zdarzeniu obszerne sprawozdania, ktńn 
nie chcieliśmy powtarzać, zanim nam wiarogodue nadesłano w 
domości. Oio co nam piszą:

„Przed kilku tygodniami cały Wiedań mówił o małżi 
atwie p. Wojtkiewicza z



I

liony dolarów. Ten pan W. byt w Metan, wydostał się ztamtąd, 
aa usługi otraymał krzyż legii; praybył następnie do Wiednia, 
tu miał duto znajomości — Jego narzeczona, Amerykanka, z ma­
tkę i siostrę tyły w Wiedniu na bardzo wysoką skalę. Na za­
ręczynach był obecny minister Grocholski, świadkiem był pan 
Klaczko i wielu innych Polaków. — P..n W. narobił mnóstwo 
długów, które w dzień ślubu miał wypłacić. — Lecz fama o mi­
lionach okazała się snąć mylną (matka narzeczonój ma mieć tylko 
rentę od 10 ',000) gdyż matka p. W. i pan Z. Bielski musieii 
poręczyć weksle; p. W. zaś ze tonę wyjeihał nagle. W Liocu 
ujęła ich policya; tonę odebrała matka, jego odstawiono do Wie­
dnia. W Liocu zadłużyli się w hotelu, a w pugilaresie pana W. 
znaleziono trzy guldeny. — Oto stan rzeczy.“

. Pazywa:
Banknoty w obiegu.-... ............................ taL
Kapitały depozytowe....... . .
Pretensye kas rzędowych, instytutów i 
osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym....,.......................................................

Berlin 11 lipca 1871.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Deohend. Rotth. Gallenkamp. Horrmaan.

#)
7)
8)

205,425.000
16,177,000

1,102,000

Koch.

HOTFL POD CZARNYM [ORŁEM. Suizczyński; z Stęszewa, 
Wolski z Opatówka.

MYLIOSA HOTEL DREZDEŃSKI. Silber z familię z Izdebna, 
Magnos z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Ladwig z Mikuszewa, Janowski z War­
szawy -£¡07/77

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— • Od wydawcy życiorysu jenerała Hauke-Bosaka otrzy­

mujemy : _1'
Drugą listę prenumeratorów ua dziełko „Kys

hiogru flezn y óp Httukego-Bneaka“.
Pp. Mieczysław Dzieduszycki w Krakowie z (nad­

datkiem 40 egz.. M Pawlikowski, oby w. ziemski w Krakowie, 
M. Dworski w Krakowie 10 egz., Wierzuchowski w Kra­
kowie 2 egz., Majer, własc. lakierni w Krakowie 2 egz-, Gcz- 
kiewicz, likwidator kasy oszczędności w Tarnowie 6 egz., Nie­
znajomi 2 egz., księgarnie Gttbrynowicza i Schmitta we 
Lwowie 16 egz., Fr. Trzecieskiego w Krakowie 10 egz., Mi- 
likowskiego we Lwowie 4 egz., Prochaski w Cieszynie 4 
egz., Rupalski, referendarz w magistracie krakowskim 1 egz. 
z naddatkiem 40 c.

Razem zaprenumerowano 79 egz. do dnia 1 lipca rb.
Z naddatków wpłynęło................................................  3 złr. 79' cept
Od 79 egz. zaprenumerowanych po 15 cfnt...........11 „ 85 „
Wpływ ogólny na korzyść wdowy i sierót razem 15 złr. 64 cent.

— * Jląka. Berlin, 11 lipca. Męka pszenna pr, 
100 kilo netto, nr. 0 10%~9% ul. nr. 01 19'/..—% tal. rżana 
nr. 0 7‘/,-‘, nr. 0 i 1 7%-7 tal.

Poznań; 11 lipcca. Męka pszenna nr. 0 1 1 4*/, — 
%., męka rżana nr. 0 i 1 3'/«—4 tal. płac, za cent, beztaL

akcyzy.

— » Nakładem T. H. Richtera we Lwowie wyszła bro­
szura Bronisława Wołowskego po tytułem: Polacy w ro- 
wolncyl paryskiej, zawierająca szczegóły o udziale Polaków 
w rokoszu, komuny. Bliższy rozbiór powyższćj broszury podany 
w jednym z nastęnych nnmerów.

— Strzechy zeszyt 7my wyszedł z druku i zawiera: 
Noc królewska, powieść przez J. Zacharjasiewicza. (Ciąg dalszy). 
— Inaczój za młodu. Poezva przez J. Zb... — Zakłady zdro- 
jowo-kąpielowe w Galicyl IX zeszytów przez dr. M. Zieleniew­
skiego, z rycinę K. Młodnickiego. — Wspomnienia z Szwajcaryi 
i Włoch, przez J. Gordona. (Cięg dalszy). — Siostry, rycina po­
dług grupy marmurowćj Schwantbalers. — Rocznica urodzin Ko­
pernika, przez K. Widmanna. — Karykatury. — Szkice humory­
styczne przez Wincentego . Sarneckiego. — Śpiew Kozaka. Poe- 
zya przez Teodora Rutkowskiego. (Wolny przekład z Beranże- 
ra). — Kronika J. I. Kraszewskiego i ze świata. — Kęcik humo-- 
rystyczny „Strzechy“. — Rebus obrazkowy. Rycina K. Młod­
nickiego. — Szarady.

— * Bydło. Berlin, 10 lipca. Bydła na rzeź spędzono 
na targ dzisiejszy:

1351 sztuk bydła rogatego. Lubó dowozy nie były 
tak znaczne jak poprzednie, to haudJ nie był jednak ożywiony, 
gdyż kupoy z nad Renu nie okazywali ochoty do kupna, zaopa­
trzywszy się już w domu po części w bydło z pastwisk, i ponie­
waż i potrzeby konsumcyi miejscowej były małe; za 100 funt, 
wagi mięsa wyborowego towaru płacono 16—17 tal., średniego 
13 — 15 tal. a pośledniego 10—11 tal.

36°g sztuk nierogacizny. W skutek zakupów przez 
obcych kupców ¡poczynionych, polepszyły się ceny a towar zwie­
ziony rozsjjrzedano; handel mi | przebieg szybki a żądany był 
miauowicieiowar dobry; za 100 funtów wagi mięsa towaru prze­
dniego płacono 17 tal. i więćój.

19,128 sztuk owiec. Lepsze gatunki słabo tylko były re- 
presentowanei w etósupku do pośledniejszych, tak że pierwszych 
mało wywieziono a drugie w większych party ach na zewnątrz 
nabyto; w ogóle był handel bez ożywienia, ceny słabe a luacsue 
partye zostały na targa; za 40—45 funt, wagi mię .a dobrego cięż­
kiego tow.ru piacono 7—% t«l.

-.i, 906 sztuk ó.ięlęt, za które przy slabćj tylko konsumcyi 
płacono średnie ceny.

— * Wrocław, 6 lipca. Sprawozdanie targowe z ty­
godnia od 3—6 lipca. Dowieziono:

1) 321 sztuk bydła rogatego (pomiędzy tóm 113 Wołów, 
203 krów). Za ICO funt, wagi mięsa bez akcyzy płacono: towaru 
przedniego 15 talarów, średniego 12 -13 t,larów, pośledniego 
9-10 tal.

2) 590 sztuk nierogacizny. Za 100 funt, wagi mięsa
najlepszego towaru płacono 14—15 talarów, średniego 11—12 
talarów. ■ 10*1 O§9S8W191q sjj.Iillf (ybsfia

3) 1026 sztuk owi ecu Za 40 funtów wagi mięsa bez 
akcyzy towaru pięknego płacono 5—'/, tal. ,9 pośledniejszego 
2-'/, tal.

4) 523’sztuk cieląt. Za 100 funt, wagi mięsa bez akcyzy 
płacono 11-13 tal.

iMuuiiKisci £iei<iuwe.
Ciletda pazuańsku, 12 lipca.

Poznańskie stare 3'|, % listy zastawne tal. płac. — 
Posnańskie nowe 4%g'istt zastawne 85 tuL pła. •— Po-r. 
listy rentowe 89 tal. płacono — Pozn bK. obtieaeve oow. 93'/, 
żęd. - Poznańskie obligacye miejskie 5% 94 talara żądano. — 
Aacye banku prow. pozn. — płacono. — banańótj połst e 
— taL pł.. akcye pozuaó. banku realno-krudycowego — tal. 
płac — Rumuny — tai. płac. — Pół ocno niemiecka pożyczka 
101 tal. płc. — Rosyjskie banknoty 79'/« tal. żądano.

Żj-.o wype. ie. 100 węcpli; za lipiec 44%, lipiec- 
sierpień 44%, sierpień - wrzesień 45, wrze ień - październik 
45%, a jesień 45'/,, paźdz.-listppad 45'/, talara.

Oi o w ca: ,z oeczią , wypow.—, kwart, ua lipiec 14'%<, 
sierpień 14%, wrzesień 14 "Ag październik 14%, listopad 
14% tal., grudzień —, w miejsca bez beczki — tal.

47% plac. Turecka pożycz. (t*%)¡44%—% płac. Amer.
(6%) 97% płacono. Akcye kolei «ola». Kol. mind. 156% ? 
Galicyjs. i Karóla Ludwika 101 płacom. Austryac. Eraa 
221%—2%—1% pł. Warsz.-wiedeńsk 71’', pła'ono. ftans-j 
Austr. kr-dyt. mob. 155-4%—55—4% płac, poznańfkie p., 
109% płac. Szląsk. stow. bank. (4%: 125 płacono Cwtyt ,91 
Hübnera Í4%¡%¡, t- żęd Hansem. (4iVs“Aj 94% płac. H«J 
(4’/,/a) — żąd Meioing, (4%%j — plac.

Knrz gotówki 1 pap. píen. Erar, pruskie 113% płc, 
110", żęd zuwerea. 6. 22", płac nap. 5. 10% {lac., potu 
5 16 żęd. doi! li 11% płac Złote w süláüíiéfi funt, celny] 
płac Srebra funt celt«v 29. 26 płac Zanraniczne baokn. 
płacono 4 uscr.-łiaaku 81% płac. Rosyjsk. bankn. 79’/8 J 
— Dyskonto bankowe 4.

p

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

1)
2)

fitauk pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 7 lipca 1871 r.

Aktywa:
Brzęcząca moneta i w sztabach .........
Pieniądze papierowe, noty banków pry­
watnych i papiery kas pożyczkowych..
Reinanenta wekslowe...............................
Remanenta lombardowe..........................
Papiery krajowe, rozmaite pretensye i 
aktywa........ ...... .—...................

tal. 115,973,000

4189,000
97 806,000 
22,243,000

14,171,000
guBHBssssssaai

Mąż mój Srednlckl
zakończył swój żywot doczesny w 
w dniu dzisiejszym, o czem donosi 
w smutku pogrążona
[3894] inna 1 dzieci.

i ksportacya odbędzie się do ko­
ścioła farnego w czwartek, dnia 13 
nad wieczorem, a pogrzeb w piętek
dnia 14 b. m. pr<td poł.

Wągrówiec, dnia 10 lipca 1871.

Dnia 12 lipca o godzinie 11 przed 
południem, zakończył doczesny swój 
żywot Ignaey llz edzińskl 
w 66 roku życia. Pogrzeb odbę­
dzie się w piętek o rodzinie 5 z po­
łudnia • z Nowego Rynku No. 14. 
O czem krewnych i przyjaciół za­
wiadamia (3898]

Żona z dziećmi.

Celem założenia Towarzystwa 
Przemysłowego dla miasta Ostrze 
szowa i okolicy zapraszają ni­
żej podpisani przemysłowców j 
przyjaciół przemysłu naszego na 
zebranie, w niedzielę dma 26 
i>. Dl. o godzinie 5 po południu 
w hotelu p. W. Wodniakowskiego 
odbyć się mający. (3888)
W. Marweg- A. Urbański 
J. Panecki. W. Degursfci. 

Dr. Przyjemskl.____

PRZYBYLI DO POZNANIA
dała 11 lipca.

Hr. Żółtowski z Czacza, Haller z Krakowa,BAZAR
Nieżyehowska z Żylic, pani 
dlibowski z Kromolic.

HOTEL PARYSKI. Chrzanowski 
kowski z Barcina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI, 
ślinowski z Dąbrówki, dyrektor 
Drezna.

HOTEL RZYMSKI. Hrabia Żółtowski
j rnsiansiowin ns osowenfiii

pani 
i Mo-Grzankowska z Warszawy

Stanisławowa, ks. Stan-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

nu Dniij 12 lipca. c,

Pszenicy

Żyta

szetel po 84 fut.

80

74

50
90

74

70
100
90
90

<.**• »»«•

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal »fr ftl tal arr. fu tal. •r- fen
3 2 6 3 1 3 3 —
2 25 — 2 23 9 2 22 6
2 >0 2 15 _ 2 10 -*■
1 29 6 1 29 — 1 28 —
1 27 __ 1 26 — 1 25 6
1 25 — — — — — — —

— — — — — — — — , —
— -ww _ — — — —

1 10 — 1 7 6 1 5 —
— 1?' — —. r* ; — — —-
— — — - — -r ' — —
— — — — — — — —
— - — - — —

_ — _ _ — — —
— — — — — — — —
— -i-' — — — i—1 — — —
— e— — — — —
— -w. —- - — — W'
— —- — - — •ÎTi — lit: —

. — — — -E — — p** —
—• — — — —- — —’ —

pięsnej,
średuiój 
pęśled. 

ciężkiego 
średniego 

• pośledn.
?nnenia wielk. 

drobn.
Owsa . • •
Grochu d gotsw.

, kin w u „g pagzę 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Perek o’-"- 
Wyki
¡Lubin, żółty,, w

'' niebieski^ .
Konicz/ny cżerw. cent, po 100 funt.
Koniczyny białej 
i V tilełdu berlińaka,

Usposobienie giełdy dziś!JÓj/ło słabsze jeszcze niż dai po­
przednich, i bez ochoty de zawierania interesów a obrót bardzo 
ograniMM*, osóSv w J51I wó; inbijsili gig 91flfiWB80q

Walory prnzkie: Dóbr, pożyczk, pstwa. (4%%) 99’/« pł. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1Ó1’/* płac. Obi. pstwa (3'/,) 82% 
płac. Pot. pstwa prem. z r. 1855 (3%°/#) 121 płac.

Łtat zaat.: Zachod.-prusk. (3%) 76% płacono., dto (4%) 
83% plac., dto (4’/**/0) 91%: płac. Pozn. nowe (4%) 85 płacono. 
List rent Pozn. (4%) 89 płac. Prusk. (40,0) 89’/, płac.

Walory sagranios.; Austr. rent. srbr. (t%%) 56'/, płac. 
Rent, papier. (4 /,%) ,48% płc. Losy z r. 1854 (4%) 76'/, płac. 

858 95 pMfe?1'"

t lżeni :a: per 1000 kilo w mieiscu 60—79 tal. wedle 
kości żądano; per 1000 kilo na lipiec 76, lip.-sierp. 73%— 
73%, sieroień-wrzesień 72, wrzes.-paździer. 70—’/«, pażdi 
listopad 69—% tal. płac. Zyto: per 1000 kilo w miejsc«] 
—54 tal wedle jakości żądano; pośl. polskie 47 -%> Pil 
polskie 48*/,—49, piękne krajowe 50—53 tal. płac;; na h 
i Upiec-siurpień 48%—49%, sierpień wrze-ień 49—'/,, wi, 
październik 49—%—%, poździernik-listopad 49'-,—50-49*, 
płac. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. 
dle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w mieiscu 40—54 
wedle jakoś i żąd., pośl. wschód, pruski 41—42%, marcl 
46, pomorski 49%—50’,tal. z kolei płaci,uu; na lipiec 47%, 
sierpień 45",, sierpień wrzesień — tal. płac. Groch per 
kilo do gotow. 52-61 tal., na paizę 41 — 51 taL Rzep: 
1000 kilo w miejscu — fal. Rzepik: — tal. Olój rzepie 
per ltO kilo w miejscu 28'/, tal. żęd.; na lipiec 27", 
lipiec-sierpień 27% tal , sierpień-wizesień 26% tal. płac, 
lniany: per 100 kilo w miejscu 24", tal. Olej skalny;., 
100 kilo w miejscu 14 tal., na 1 piec 1,3%, lipiec-sierpień — fr1 
Okowita: per 100 litrów po lOO%=lO,OUO% w tuieiscu dz 
beczki 16 tal. 26 sgr. płac., na lipiec i lipiec-sierpień 16 tal.^a 
—18 sgr, sierpień-wrzesień 16 tal. 15 —18 sgr., wrzesień pi 
16 taL 19—23—22 sgr., pażdziernik-iistopad 16 tal. 16—18. 
płacono ff-

Ifl

,, Cilełd» nzczeelńaka, 11 lipca.
Pszenica: niżej; na lipiec 71 talarów; wrzeic 

październik 69 talara. Żyto: słabo; na lipiec 47'/,tal], 
piec-sierpień 47%, wrzesieó-paź lzieruik 48 talara, 
pi owy: ceny słabnieję; w miejscu 28, na lipiec 2i 
seń-październik 25%, talara. Okowita. Słabo;
16%,, na lipiec-sierpień — talara, sierpień-wrzesień 
wrzo-ień-październik 16’, talara.

ClettiM wroelanaiia 11 lipca. 
żyto: per 2000 iuuŁ spokojnie; na lip. i 

pień 46% tal., sierpień-wrzesień 46%, wrzesień- 
47 tal. żądano, październik-listopad 47’', talara pł, 
Pszenica: na lipiec 70 talarów żądano. Ję czane,u;lcy 
lipiec 42% talarą żądano. Owies: na lipiec 47 tularó» / 
dano. Rzep: »a lipiec — talarów. Olój rzepiowy: 
w miejscu 13% talara żądano; na lipiec 13%, tal.; lipiec-J21 
pień 12’/, tal. żądano, sierpień-wrzesień 12%„ tal płaąpr 
O ko wita: bez handlu; per 100 litrów po 10u% w miaj ; 
bez beczki 16% tal. żądano 16%tsi. płacono; na lipiec; 
piec-sier«.ień 16 żądano; sierpień-wrzes eń '6%, tal. pi 
wrzesień - październik 16% talara żądano.

Olej 4L 
», na t,tr<

milipiec) 
aźdz ląt® 
i żątwi

sa

Losy
papier.
kredyt.

(4
z r. z r. 1860 (5»/ ) 82%- Na targu

W srebru, za 
szefel pruski

W tal. 
200

sgr. i fen. 
funt, celnych =3 

kilogramów, wj 

tal i;
siks
61; gr
*i>dz
3 i
4 li
4jli®

białą
żółta

uiękn. śr. pośled. P ęk ua śrisdn
89-91 86 75^82 tal

7
»S
7

fn. tal
6

»S
25

88-89 86 75-8.- 7 2 _ 6 25
61—62 58 55-57 4 27 ß 4 18
46-48 42 39-41 • 10 3 23
36-37 35 33-34 4 28 _ 4 20
67-73 6l 57 - 61 5 ¡2 -1 22

płacouo. Losy z r. 1864 (4%) 70% płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. fręfięko <;.1864 1?!4 płącoBO Rosyjska-polsk.
obilig. skarb. (4%) 71%.płacono. Polsk. certtt. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93 płacono., lito cząstki po 500 złp. (4%) 
102 płacono. Polskie listy zastawne 3' em. w rs. (4 %) 70%

z Ujazdu, Stablewski i fcłS Listy likw. (4%) 68% płac. Włoska pożyć. (6%) 56% płac.

Chłapowski z Sośnicy, Go- 
Vogt z Erfuita, Menzel z

Rumuńską jgoż. (8%) 89% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7%!’ o)

sa u Ci X
i Ł

s a
o o 
O.M

Pszenica

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

Obwieszczenie,
Stosownie do §§ 19 i 20 or- 

dynacyi miejskiej lista obywateli 
tutejszego miasta, prawo dó gło­
sowania mających, na rok 1871, 
wyłożoną do przejrzenia będzie 
w czasie

od 15 do 30 m. b.
w biórze p. Maciejewskiego, 
sekretarza miasta na ratuszu.

W czasie powyżej oznaczonym 
wolno przeciw rzetelności listy ka­
żdemu członkowi gminy miasta 
zanieść do nas zażalenie. (3887)

Poznań, 11 lipca 1871.
ad ,£[.

Pan Niedźwfiecki jest nie­
cierpliwie oczekiwany w Mi­
łosławia. (3893)

Sprowadziwszy nową i wielką

Skorotlocznią
podejmujemy się druku wszelkich czasopism i dzieł, 
także ¡Ilustrowanych, kolorowanych itd. itd.

Ceny umiarkowane. — Usługa prędka. [3861 ]

Sowa drukarnia
T. H. Daszkiewicza.

Tygodnik Wielkopolski,
Naiikowy, literacki i artystyczny.

Ablturyent, Polak, poszukuje cd św 
Michała miejsca guwernera w Księstwie 
lub też w Królestwie. BI ższa wiadomość
Poznań poste restante pod lit. A. B.

' 3643]_____ _______

Ber? podrółowe, 
Szale pedróiowe, 
Kołdrr do spania/ 
Bołdry watowano, 
Płaszcze od tiesżcżta 

dla dam, ,13593] 
Płaszcze gumowe,
Beszczochrony.£Aoxuaó, Ałynek 63.

iRobert Schmidt.
(dawniój Antoni Schmidt.)

~ Podajemy niniejszćm do wiadomości Spółek Pożyczkowych, na 
leżących do „Związku Spółek Zarobkowych Polskich“, iż urząd 
Patrona Spółek naszych przyjmuje tymczasem Pan J&n&iiiii&rie. 
Ka,ntak w Poznaniu, ulica Berlińska No. 25, z zastrzeżeniem 
potwierdzenia przyszłego walnego zebrania.

Wzory statutów przez Komitet ułożonych, służące do zakłada­
nia Spółek, jako tćż statut samegtż „Związku“ wjjdą niebawem 
drukiem. Można się o nie, jako tćż we wszystkich interesach do­
tyczących wedle statutów urzędu Patrona, zgłosić od dnia dzi­
siejszego do wy/ćj wymienionego Patrona, na którego ręce prosimy 
równocześnie wnieść wstępne, wynoszące od każdej Spółki, która do 
Związku przystąpiła, talarów pięć. (3896)

Poznań, 7 lipca 1871.

Komitet Związku Spółek Zarob­
kowych polskich.

Sześć miesięcy mija od wydania programu naszrgo pisma, 
w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny cał^J Polski, ze szczególnćm uwzględnieniem potrzeb i dzia­
łalności naszej prowiueyi. Kładliśmy główny nacisk na 
nasz kierunek naukowy.

Wywiąz jąc się z przyrzeczenia zebraniem w łamach naszych 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych pr c archeologicznych i filozo­
ficznych Dra Karóla Libelta, — prawnych Dra Olendzkiego — 
psychologicznych J. Ochorowicza, — monografii okolic kraju Wa­
lerego Eljasza, — w części literackiej udziałem p. Pauliny z L. 
Wilkońskićj, pp. J. I. Kraszewskiego, Wł. Sabowskiego (Wołodego 
Skiby), Józefa Narzymskiego. — oraz powszechnie cenionych poe­
tów: Henryka Merzbacha, Wład. Ordona i Wład. Bełzy, — wre­
szcie w części artysty znój utworami muzykalnymi pp Hertza, Dembiń­
skiego, Danysza Boro dina, Połczyńskiego, — c > wszystko przepla­
tały korespondeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc 
naszćj prowincyi, — widzimy ź pociechą, przy koóeu półrocznego 
istnienia naszego pisma, że liczi a abonentów jego i szereg prac 
nagromadzonych w naszćj tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc żyć, — ale chcerny żyć i działać w pełni, 
szerszym »Mhrojem. < e

Dla tego, wolni od zarzutu widoków spekulacyjnych; a przejęci 
chęcią utworzenia z Tyjsodntbta %liell4«|»ol»kit'g« 
skarbca prac najeelnlejsżyeli nniszyeli'. pisa­
rzy i obdzielenia tą komunią duchową jak najszerszego koła czy­
telników, wz wamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o ak najlicz­
niejszy udział w prenumeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 
naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia pophla ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie.

Przedpłata ćwierćroizna wynosi 1S sfer, dla miejsco­
wych, 1»3|4 sgr. dla zamiejscowy«!» ab«ne«tó»ł. 
JRrenumcjrować można na wszystkich urzę­
dach pocztowych 1 w ekspedycji Dziennika 
Poznańskiego. owildoi$i

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

Osiadłem w Pleszewie.
Roskowski,

(3886) weterynarz powiatów.
Cltlopiee pcriądnych rodziców, mają­

cy chęć uczyć się rękawicznictwa, znajdzie 
amieszczenie u (3883)

W. Stalli»,
Stary Rynek No. 87, ob. k pałacu hr. Dzia- 

. łytskich.
Mieazkanin o 3 i 4 pokojach są od 

św. Michała do wynajęcia ua Piekarach I3b 
obok Odenm. (3446)

Na 1 października jest pleganckie pu- 
»■ieRzfeanie ogrodowe os parterze, skła­
dające się z 2 pokojów, g binetu, przedpo­
koju, kuchni wraz z przynależnościami do 
wynajęcia. Dowiedzieć się można Wilhel- 
mówski plac'No. 5. [3821.]

Pem'.esxkanle, składające aię z 3 pokoi,
sali i kuchni, również pomlesskante, skła-
dająće się z 4 pokoi, sali, kuchni wraz z 
przynależytościami, jest od 1 października 
do wynajęcia Grobla N . 30. [8897J

Dwa większe i dwa małe mieszkania, staj­
ają i sklep są do wynajęcia od św. Michała 
przy uk Be;" ....................Jerl ńskiej No. lóc. 13892J

Jl. lleymanna skład cy.
gar znajduje się odtąd przy Frjderykow- 
afc ij Ul. 30 i Sprzeciw bióra telegarficznego

d __ (.3109)
W wtorek, dnia 1S b. m. o godzi­

nie 4 z wieczora wyznaczony jest w gościńcu 
pierwszym na Wlńloraeli u pana
Kraetschmana termin do wy-
dzierżawienia polowania
tamtejsiego, na,który uniżenie zaprasza

A. Ilefiiilein,
[¿874J sołtys.

Co . dopiero odebrałem źwleie nsi-
gdnłoye otrąhkl i polecam (388)owe osrąhkl i polecam

W. Mlark,
Stary Rynek, obok pałacu hr. Dziatyńskicb. 

Na '¿kładzie mim górno-MztląBkleli 
tęgli Uandrnnyth mam także
aag. wpgio kowalskie

które łaskawym odbiorcom uprzejmie po- 
lecaiu ii, U ;3889)

[I S. Mindykowski,
ul. Wszystkich' 4*. naprzeciw szkoły miej- 

jskiń) średniei No. 6 w fczutniu.

Trzaskawki ogrodowi
świeżo rwane, kwartę po 10 sgr., poleci po

-A,. Kraafee, ei
ogrodnik artystyczny i handlowy, Strzeleko 

ulica No. 13/14.
-tal

Ogłoszenia gospodarskie itd.1#
Rządzeń, Polak, żonaty, bez faaP'" 

wolny od wojbowości, który 23 lat w'tel 
kszych majątkach siwodzh lnie zarzsłW- 
władający obutna .językami, nr.-gący wngd 
życzeń odpowieduią kaucyą złożyć, jiL 
pomieszczenia zaraz lub od św. Midi 
w Księstwie lub w Królestwie. Bliż. ii 
udzieli się na listy frankowane poste resto
w isiesxźowie__________________ (38ii cs

, ni;Dominium Brssezno pi 
Kotomierzu, powiat Świecki, isii 
trzebuje zdatnego nieżonatego i gr 
konoma do gospodarstwa,: oi< 
stającego pod szczegółowem i i ro 
porządzeniem chlebodawcy. Dokda 
świadectw a i osobiste przedstaw 
nie jest konieczne. Miejsce &( m, 
być zaraz objęte. (383!

Ciorztelany, iPolak, kawaler, woli; 
wojskowości i aohrże obeznany wswomlgr 
wodzie, poszukuje miejsca. Adres A. * rzi 
nlaklewlcz Uremhanln pml itępuem. .

[3822J. •

Podoficer k a waleryi, Poh
bezżeuny, poszukuje od 1 październta 
miejsca ttluż,,re<», umieiąc czytać i. 
sać po polsku i niem ecku; może sti 
i w innym zawodzie Bltż. wiad. w efc

 (3S7O) -
Ozroiliili, kawaler, który zajw 

miejsce przy oranźeryach, zaopatrz® 
chlubne świadectwa poszukuje miejsca, 
sza wiadomość pod lit Jl. %4, ź*ozo

________________ [3865.]  J

Dobra rycerskfe
Liliowiec i iłllicze

w powiecie Mog lnickim położone, w blizł 
na ukończemubę lącój kolei żelaznój 
głości 3000 mórg w dobrój glebie borfU 
z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższe J
góły w eksped. Dzień. ($-

Najlepszą «

kawęz machiny parowej
codziennie świeżo paloną polecają (3890)

Bracia Andersch.
Podczas przebudowania lokalów naszych kramnych przy Starym 

Rynku, przy Klasztornej ulicy 4.

Informacyjno-
Heleny Ńofaołeckiej,

dawniój w Warszawie, obecnie w ■ńr|»l*«'włe, ulica Fłoryańska 339, 
zawiadamia osoby pracujące w zawodzie nauczycieląkiip,. któje są w poszukiwaniach dla 
siebie odpowiednich posad, aby racayły ósobińcte. zgłaszać się ,d,o. powyższego biura, ce­
lem porozumienia się we względzie otrzymania odpowiednich swym zdolnościom pomie­
szczeń^ Nauczycielki prztbyłe do Krakowa mogą znaleźć w bidrżó podpisanój mieszka­
nie i wszelkie wygody za cenę bardzo umiarkowaną. . M szelka w tjm Sensie korespon­
dencja winna obejmować bliższe objaśnięńią, tyęsąęię; się .kwalifikacji nąukowćj, posia­
danych talentów, oraz warunki, na jakich pragną otrzymać pomieszczenie., W powyż- 
azem biurze obecnie wakuje kilka posad dla nauczycielek wyższego ukształcenia, posia-
lających muzykę. (3441.) Helena Nowołecka.

Nakładem i czcionkami Ludwika Mersbaeha w Poznania.

czy. to reumatyczny c zy wywołany wy- 
pruęłpająłemi tębami, łagodzi się z pe­
wnością przez użycie aualeryno- 
wój wody du uat Dr. J. G. Foppa 
w Wiedniu, St.dt, Bognergaa e No. 2. 
Podiczas kiedy wiele zachwalanych za­
wodzi źrodkow lub z trudnością użyć 
s ę dadzą, lub podczas kiedy inne 
przez nieostrożność i niezręczność przy 
użyciu łatwo wywołać mogą znaczn.- 
rany i zapalenia, inne znowu jak np. 
Opiaty sprowadzają łatwe odurzenia, 
_ usuwa anaterynowa woda do ust, 
łatwo i bez jakichkolwiek złych 
skutków ból w najkrótszjm czasie, 
uśmierzając nerw zirytowany łagoduie 
i stępiając jego drażliwość t przywra­
cając przerwaną między utworami ze 
wńętrznemi a wewnętria2mi harmonią.

Do 'enabjcia w Poznaniu u wdowy 
H. Klratcn. (3885j

i .5-. *i . .r. UtPi Łiyrtan-«hiV

Zyto św. Jańsbłe 1, 
sienie rzepy ściernisk
Wej poleca [$ .

Ludwik KunkE
Aukcya koni ki 

sió! 
ołllPÓliDnia 31 l>. na. w p 

o 1 godzinie sprzedanych zosti }e 
W Poznaniu W Ujeżdżalnią 
sarskićj około 15 ogierów, Jtyi 
tćż dwie kiacze perszeronoWio 
i ogierek z poznańskićj stadni*2

Do dnia 28 h. m. można 
te obejrzeć w stadninie siera^, 
skićj, od 30 m. b. w Poznani

Sieraków, 8 lipca 1871- £2 
podp. Kotze, (3 qu 

Nadkoniuszy krajowy-

tow.ru
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